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Genialne wskazania Lenina — nieom ylnym  
drogowskazem dla PZPR i całego narodu

polskiego
Uroczysta akademia w Warszawie w przeddzień 29 rocznicy śmierci W. I. Lenina

Na Placu Czerwonym w Moskwie — 
w Mauzoleum spoczywa Lenin Przed oszklo­
ną trumną geniusza ludzkości, tytana myśl' 
rewolucyjnej, wodza Października, założy­
ciela i kierownika państwa radzieckiego 
nauczyciela mas pracujących całego świata 
codziennie w skupieniu, oddają cześć Jego 
pamięci tysiące osób — przedstawiciele 
wszystkich narodowości. Oddają hołd czło­
w iekowi, którego imię, jak w żałobnych 
dniach styczniowych roku 1924 pisał Komi­
tet Centralny partii komunistycznej Związ­
ku Radzieckiego „stało się symbolem nowego 
świata od zachodu do wschodu, od południa 
do północy''.

Oddają hołd człowiekowi, k tóry zapocząt­
kował nową erę w dziejach ludzkości — 
erę zwycięskiej rewolucji socjalistycznej, 
k tó ry rozwinął i wzbogacił naukę marksi­
stowską, uzbrajając siły rewolucyjne całego 
świata w potężny oręż walki o zrzucenie 
jarzma wyzyskiwaczy. Oddają hołd twórcy 
partii nowego typu, bohaterskiej partii bol­
szewików, tej partii, o której towarzysz 
Stalin mógł na X IX  Zjeździe KPZR powie­
dzieć, iż nie zawiodła pokładanych w niej 
nadziei narodów, jęczących pod jarzmem ka­
pitalizmu.

Lenin jest nieśmiertelny. Nieśmiertelny 
bowiem żyje w sercach i umysłach mas pra­
cujących całego świata. Nieśmiertelny — 
albowiem wskazał całej postępowej ludzko­
ści drogę dó nowego świata bez wyzysku 
3 wyzyskiwaczy, do świata bez wojny i uci­
sku narodów.

W dniach, gdy bojowe sztandary Re­
wolucji i sil rewolucyjnych na całym 
świecie pochyliły się nad zmarłym Wodzem 
w ielkie  dzieło leninowskie ują ł w swe dło­
nie w ierny uczeń i najbliższy towarzysz walk 
Włodzimierza Lenina — Józef Stalin. Naród 
radziecki skupiony wokół genialnego konty­
nuatora dzieła leninowskiego wokół p ierw ­
szej w świecie „szturmowej brygady”  mię­
dzynarodowego ruchu rewolucyjnego i ro­
botniczego poszedł drogą wskazaną przez 
Lenina i Stalina,, ku wspaniałej przyszłości

ku komunizmowi. Związek Radziecki — 
żywe ucieleśnienie idei Lenina — najpotęż­
niejsze dziś mocarstwo świata, jest wzorem 
w budowaniu nowego życia dla wszystkich 
narodów, natchnieniem w ich walce o wy­
zwolenie, nadzieją i oporą sił postępu i poko­
ju  na całym świecie.

W dniu dzisiejszym, w dwudziestą dzie­
wiątą rocznicę zgonu Lenina wraz z ludźmi 
postępu i pokoju na całym świecie kieruje 
również i naród polski swój wzrok w stronę 
Mauzoleum Lenina. K ierujem y wzrok ku 
człowiekowi, który całe swe życie poświęcił 
walce o obalenie kapitalizmu, o w ła­
dzę dla klasy robotniczej, walce o międzyna­
rodową solidarność proletariatu, o wolność 
narodów — ku Leninowi, k tóry był w ie lk im  
przyjacielem Polski. To Lenin sformułował 
i  realizował prawo samostanowienia naro­
dów. To za podpisem Lenina ukazał się de­
kret Rady Komisarzy Ludowych przekreśla­
jący umowy carskie o rozbiorze Polski, jako 
sprzeczne z zasadą samookreślenia narodów 
i  uznający ,,niezaprzeczone prawo narodu 
polskiego do niepodległości i  jedności". To 
leninowsko-stalinowskiej polityce przyjaźni 
i  współpracy narodów zawdzięczamy Wy­
zwolenie spod jarzma hitlerowskiego i po­
wstanie niepodległej, suwerennej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. To na nauce 
Lenina-Stalina kształtowali swą świadomość 
rewolucyjną polscy komuniści. To na nauce 
Lenina-Stalina partia nasza wychowuje swe

(I) W dniu 20 bm. w przeddzień X X IX  rocznicy śmierci 
Włodzimierza Lenina w sali Rady Ministrów odbyła się uro­
czysta akademia, zorganizowana przez Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Akademia, na którą przybył 
Przewodniczący KC PZPR Bo­
lesław Bierut — zgromadziła 
członków Biura Politycznego KC 
PZPR, członków KC PZPR. 
przedstawicieli Rady Państwa i 
Rządu, przedstawicieli stron­
nictw politycznych i organiza­
cji masowych oraz licznych ak­
tywistów warszawskiej organi­
zacji partyjnej.

Przewodniczył akademii se­
kretarz KC PZPR Edward 
Ochab.

W prezydium akademii, wita­
ni gorącymi oklaskami, zajęli 
miejsca: Przewodniczący KC
PZPR Bolesław Bierut, człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: Konstanty Rokossowski,
Hilary Minc, .Jakub Berman, skic będą przez 
•Józef Cyrankiewicz, Franciszek 
Mazur, Zenon Nowak. Roman 
Zambrowski, Franciszek Jóż- 
wiak, Zygmunt Dworakowski, 
członkowie Komitetu Centralne­
go PZPR: Edward Pszczólkow- 
ski, przewodniczący CRZZ Wik­
tor Klosiewicz, Franciszek Fie­
dler, sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR Władysław 
Matwin, przewodniczący Prezy­
dium Stoi Rad.y Narodowej Je­
rzy Albrecht, seknetarz Gene­
ralny Zw. Literatów Polskich —
Jerzy Putrament, jak również 
przewodniczący ZG ZMP Sta­
nisław Nowocień, poseł Broni­
sław Marks oraz przodownicy 
pracy — Stanisława Szarlińska.
Irena Kostelik, Irena Zawistow­
ska i Władysław Zawiła.

W prezydium, obok przewod­
niczącego akademii zajął miej­
sce ambasador ZSRR w Warsza­
wie A. A. Sobolew.

Nad prezydium na tle czer­
wieni jaśnieje bielą popiersie 
Włodzimierza Lenina i widnie­
ją daty 1924 — 1953 oraz flagi 
czerwone i biało-czerwone.

Po odegraniu Hymnu Polski i 
Związku Radzieckiego akademię 
zagaił sekretarz KC PZPR Ed­
ward Ochab. Powiedział on;

W imieniu KC PZPR otwie­
ram uroczystą akademię ku czci 
nieśmiertelnego Lenina i witam 
serdecznie wszystkich, którzy 
przybyli na tę akademię, aby 
oddać hołd pamięci genialnego 
wodza rosyjskiego i międzyna­
rodowego ruchu rewolucyjnego, 
a równocześnie dać wyraz na­
szej niezłomnej wierze, iż wiel­
kie wyzwoleńcze idee Ieninow- 

masy ludowe 
pod przewodem towarzysza 
Stalina zwycięsko zrealizowane 
w całym świecie.

Naród polski, który dzięki hi­
storycznym zwycięstwom Partii 
Lenina i Stalina odzyska! wol­
ność 1 może dziś budować nowe 
socjalistyczne życie na całym

narodowa jest dążenie do ucz­
czenia wielkiego Lenina przez 
spotęgowanie naszej rewolu­
cyjnej 
zac.ję

Józefa Stalina — podchwytują i 
powtarzają długo zebrani. 

Wszyscy wstają z miejsc. Mię- 
walkj o pełną reali- dzynarodówka, bojowa pieśń 
idei leninowskich na > proletariatu, zakończyła oficjal-

zieml polskiej, co jest rów­
noznaczne z silą i wielko­
ścią Polski oraz walki o zwięk­
szenie naszego narodowego 
wkładu w międzynarodową 
walkę o zwycięstwo obozu po­
koju i socjalizmu nad ciemny­
mi silami imperialistycznej za­
borczości wojny i niewoli.

Wierni naukom Lenina i Sta­
lina będziemy pod przewodem 
wielkiego budowniczego Polski 
Ludowej, towarzysza Bolesława 
Boruta nieugięcie pracować i 
walczyć u boku Związku Ra­
dzieckiego o trium f leninizrnu
w skali światowej, pracując tym ; mierzą Lenina.
samym najlepiej dla dobra 
szczęścia narodu polskiego.

Słowa mówcy przyjęli zgro­
madzeni gorącymi, długo nie­
milknącymi oklaskami.

Następnie przewodniczący a- 
kademii udzielił głosu sekreta­
rzowi Komitetu Warszawskiego 
PZPR Władysławowi Matwino- 
wi, który wygłosił referat. (Re­
ferat podajemy na str 3).

W skupieniu słuchają zebrani

pt. „Włodzimierz Iljicz Lenin 
w poezji, prozie i pieśni". W 
sobotę 24 bm. w Klubie wy­
świetlany będzie film „Przysię­
ga".

Uroczystości Leninowskie w 
„ , Centralnym Klubie TPPR za

ne są okrzyki, którymi uczest- j kończy wieczór poświęcony pa-
cćęsci

tystyczne.i wezmą udział Wan-

korowaty okna wystawowe. Na 
przykład na wystawne Klubu 
przy placu Unii Lubelskiej po­
kazany jest Lenin w dziełach 
plastyków radzieckich. Plansze 

ną część akademii ■ umieszczone w oknach Klubu
W części artystycznej wystą- j przy Nowym Święcie mówią o 

pila znana pianistka Barbara ! pobycie Lenina w Polsce, (kw) 
Hesse-Bukowska oraz chór i or- I
kiestra Polskiego Radia pod dy- | Film y o Leninie
rekcją Jerzego Gerta. na ekranach kin polskich

(f) W okresie Dni Leninow«
| skich — od 20 do 30 bm. na e- 
| kranach kin wyświetlane będą 
j filmy tematycznie związane i  
\ życiem i działalnością wodza 
| Wielkiej Socjalistycznej Re-*
| wolucji Październikowej.
| Na ekrany kin w miastach 
| wojewódzkich 1 większych o- 
środkach robotniczo - przemy- 

I iłowych, jak również kin wiej- 
wiskowej Klubu wyświetlany ( skich wejdą następujące filmy: 
będzie film biograficzny, po- j „Włodzimierz Iljicz Lenin", 
przeckzony krótką pogadanką o ..Lenin w Październiku", „Le- 
życiu i działalności Lenina 22 nin w 1018 roku". „Człowiek z 
stycznia bywalcy Klubu wezmą j karabinem", „Wielka luna", 
udział w wieczorze poetyckim i ..Niezapomniany rok 1919" |

Uroczystości 
Dni Leninowskich 

w stolicy
(Obsł. w )). W czasie trwania 

Dni Leninowskich w Central­
nym Klubie TPPR odbywać s y 
będą specjalne imprezy poświę­
cone 29 rocznicy zgonu Wlodzi-

i Dziś o godz 18 w sali wido

obszarze zjednoczonych ziem słów mówcy. Potężne i serdecz
Dowodówmd a h T ^  naislebs^a I Są* okrzyki- kt6rymi uczest- , NU.,czy wieczór poswięco
wdzięcznością cLią m iS d ą  ' n,cy akademii. w-vraża-lH swe mięci Lenina. W bogatejwdzięcznością, czcią i miłością i przywiązanie i wierność dla j artystycznej wezmą udzia
otaczac pamięć wielkiego Lem- wielkiej leninowsko-stalinow- 
na' . , ' , . „ , skiej idei przewodzącej milio-

Gemalne wskazania Lenina, I n0m ludzi pracy na całym świe-
ktory w ciągu długich lat glębo- j Cje w iCh walce o postęp i po-
ko interesował się polskim ru- i kój. 
chem rewolucyjnym, prostował Wzniesione przez

.Feliks Dzierżyński".
W kinie „Moskwa“ w War« 

szawie 21 bm. — w dniu -29 ro­
cznicy śmierci wielkiego wodza 
i nauczyciela światowego prole­
tariatu — wyświetlany będzie 
film dokumenlarny „Wlodzi« 
mierz Iljicz Lenin“ .

jego błędy, wysoko cenił mę­
stwo i internacjonalizm polskie­
go proletariatu — są po dziś 
dzień nieomylnym drogowska­
zem dla PZPR i całego ludu pol­
skiego.

Naszą uzasadnioną ambicją

Załogi robotnicze wzmagają walkę 
o rytmiczność produkcji

(f) Pierwszą połowę stycznia | Iowie bm. pracowały znacznie j nienia przodujących radzieckich 
br. cechuje w szeregu zakładów ¡poniżej swych możliwości, nie i metod pracy i organizącj1 
przemysłu włókienniczego w! wykonując planu. Poważna prac;/. (jg)
Lodź: poważne nasilenie walki j część winy za istniejący w tych

wykonanie pla-

szeregj w duchu niezłomnej wierności zasa­
dom marksizmu-lęninizmu, czujności i bez­
kompromisowej w alki z wrogiem klasowym 
k ry tyk i i sam okrytyki, więzi z masami, pło­
miennego patriotyzmu wobec ludowej Ojczy­
zny, nieodłącznego od miłości do K ra ju  Rad.
Leninizm uczy nas troski o rozwój podsta­
wowych gałęzi przemysłu, o umocnienie so­
juszu robotniczo-chłopskiego, wskazuje drogi 
socjalistycznej przebudowy wsi.

„Nieśmiertelną prawdę nauki leninowskiej 
— mówił towarzysz B ierut — przyswajają 
sobie dziś polskie masy pracujące w codzien­
nej pracy, budując planowo podstawy nowe­
go socjalistycznego życia, sprawiedliwszego 
i szczęśliwszego ustroju społecznego".

Idee Lenina żyją w polityce pokoju i przy­
jaźni , konsekwentnie realizowanej prze?
Związek Radziecki. Pierwszym aktem praw­
nym młodej republik i radzieckiej był dekre! 
o pokoju. Ogromną zasługą Lenina jest fakt. 
iż odkrył on istotę imperializmu, obnaży! 
źródła; imperialistycznych wojen i wskazał 
drogi walki przeciwko wojnom im peria li­
stycznym. Polityka największych mocarstw 
kapitalistycznych — pisał Lenin — polega 
„na nieustannej rywalizacji ekonomicznej 
o. to, jak osiągnął panowanie nad całym 
światem, jak gnębić małe narodowości, jak 
zapewnić sobie potrójne i  dziesięciokrotne 
zyski..."

Z niezwykłą wnikliwością scharakteryzo­
wał Lenin politykę, imperialistów amerykań­
skich i ich drapieżczą chciwość. Mówiąc 
o pierwszej wojnie światowej Lenin wskazał, 
iż m iliarderzy amerykańscy „uczynil i swymi 
lennikami nawet najbogatsze kraje. Nąrabo- 
■wali ■ setki. -miWardówMolarów.-.. *4 na każdym 
dolarze — gruda błota z „dochodowych" do- 
staro wojskowych, które w każdym kraju  
wzbogacały bogaczy i doprowadzały bieda­
ków do ruiny. Na każdym dolarze, ślady 
krwi..."

Ponad trzydzieści lat mija od chw ili gdy 
Lenin pisał te słowa. Dziś prawdę tych słów 
poznał cały świat. Drapieżczy imperializm 
amerykański, żądny maksymalnych zysków, 
rozpętał wojnę na Korei i usiłuje wtrącić 
świat W nową rzeź. W swej niecnej robocie, 
pałając nienawiścią do wszystkiego co tchnie 
postępem — nie cofa się przed użyciem naj- I ,y dotychczas wyeliminować ; kraju. Wielu robotników podję- 
podlejszych i najnikczemniejszych metod, by I w organizacji pracy i >  współzawodnictwo o tytuł
powstrzymać zwycięski nurs? ZSRR i kra- ^opi owadzie do pełnego wyko- najlepszego w zawodzie.

y " md sz 1 113 nywania zadań produkcyjnych i Załoga wzywa wszystkie za-
Należą do nich zakłady prze j logi budowlane w kraju do 
mysłu bawełnianego w Pabia- szerszego niż dotychczas korzy- 
nicach. Żyrardowie i „Łódzka | stania z przodujących doświad- 
Tkalnia“ , które w pierwszej po- : czeń radzieckich, upowszech-

mowcę na 
zakończenie referatu okrzyki na 
cześć Polskiej Zjednoczonej Par-

Spośród pozostałych kin sto- 
da Wiłkomirska. Czeslaw Wol- i hey — „Atlantic“ wyświetlać 
lejko i prof Smidowicz. j będzie film „Człowiek z kara-

Od wiedza,iącv Klub oglądają binem", zaś „Syrena" — „Nie« 
ciekawą wystawę obrazującą j zapomniany rok 1919“ . 
działalność i życie Lenina. i W Poroninie ludność okolicz«

Równie uroczyście obebodzo i r,a i w ycieczki zwiedzające Mu*
ne są Dni Leninowskie w zakła­
dach pracy i szkołach stolicy

Hi Robotniczej, na cześć przy-, Kola TPPR przygotowały noga- 
wódcy narodu polskiego — Bo- ' 1
lesiawa Bieruta, na cześć kon­
tynuatora dzieła'Lenina, Wodza, 
całej postępowej ludzkości — i

danki, uroczyste 
gazetki ścienne.

Kiub.f Międzynarodowej

eum Leninowskie będą mogły 
oglądać w miejscowym .kinie w 
okresie Dni Leninowskich na- 

akademie. | stępujące filmy: „Przysięga", 
¡.Człowiek z karabinem” . „Le­
nin w 1918 roku" oraz ..FeliksPra

sy i Książki odpowiednio ude-1 Dzierżyński" (PAP)

0 rytmiczne 
nów.

W czołówce jest m. in. zaioga 
zakładów im. Rychlińskiego 
która plan za pierwsze 15 dni 
br. wykonała w 111,5 proc., wy­
suwając się na przodujące miej­
sce w przemyślę dziewiarskim 
Szczególnie wysoko zaioga prze­
kraczała dzienne zadania w dru 
giej i trzeciej pięciodniówce. tj 
po ogltiszeniu uchwały rządu 
Na specjalne podkreślenie za­
sługują osiągnięcia zespołu L 
Woldańskiej i ZMP-ówki H Ba 
chul. które zwiększyły wykona­
nie norm prz.y szyciu wyrobów 
dzianych z około 180 proc. — 
przed ukazaniem się uchwały— 
do około 200 procent po zapoz­
naniu się z iej treścią.

W przemyśle bawełnianym na 
specjalne podkreślenie zasługu 
je dalsze podniesienie się stylu
1 wydajności Drący załogi nowej 
tkalni ZPB im. Stalina — naj­
większej tkalni w kraju. Ńa 
czoło współzawodniczących ze 
sobą zespołów' tkackich wysunął 
się zespól majstra Kamińskiego 
który osiąga obecnie stale oko­
ło 114 procent wykonania pla­
nów dziennych, podczas gdy do 
niedawna miał on poważne tru

zakładach stan ponosi personel 
techniczny, a przede wszystkim 
majstrowie, którzy nie nauczyli 
się jeszcze pracować po nowe­
mu nie przyswoili sobie stylu 
pracy majstra — opiekuna i 
nauczyciela robotników, troskli­
wego konserwatora maszyn i 
urządzeń. W zakładach tych 
wymiga również zasadniczej 
poprawy współpraca kierownic­
twa politycznego z administra­
cyjno-technicznym.

Sukces
bud owi a n y ch By dgoszczy
BYDGOSZCZ (kor. wl.). Na

naradzie wytwórczej Załogi Bu­
dowy 2517 Bydgoskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego, czołowy brygadzi­
sta — odznaczony odznaką 
przodownika pracy, zastępca 
posła na Sejm — Franciszek 
Kraszklewic? złożył meldunek 
a wykonaniu przez załogę za­
dań planu 6-letniego.

— Sukces ten — oświadczy! 
Franciszek Kraszkiewicz — 
osiągnęliśmy stosując radziec­
kie metody pracy, oraz dzięki 
stale rosnącemu uświadomieniu 

I załogi.
dności z wykonaniem ich w 100 i Wśród załogi jest wielu ro- 
proc. Ok. 111 proc. wykonania j botników, którzy już w ub. ro- 
zadfiń dziennych osiąga ostatnio, ku wykonali przypadające na 
zespól majstra H. Rybickiego, aj nich zadania planu 6-letniego. 
108 procent zespól majstra E. | M. in. Szczepan Haryński. An-
Pękali.

Podobne osiągnięcia uzyskały 
również zaiogi ZPB im. Mar­
chlewskiego, im. Dubois, im. Re­
wolucji 1905 r., im. Róży Luk­
semburg i wiele innych.

Obok załóg wzmagających sta­
le rytm pracy — jest pewna li­
czba takich, które nie potrafi

toni Kobylarz, Jan Wyczecho- 
wicz i inni.

Rozumiejąc wagę i cel 
uchwały rządu z dnia 3 stycz­
nia, pragnąc osiągnąć jeszcze 
wyższe sukcesy produkcyjne 
załoga postanowiła przystąpić 
do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszej załogi budowlanej w

System akordowy poważną 
dźwignią w walce 
o wydajność pracy 

w górnictwie
W kopalniach przemysłu wę­

glowego przybiera na sile akor- 
d< wanie robót pomocniczych na 
dole i na powierzchni, stając się 
jednym z ważnych elementów 
walki o wykonanie zadań wy- 
di bywezyeh. Akordowy system 
wynagradzania, zachęcając do 
podniesienia wydajności, stwa­
rza warunki do stałego zwięk­
szania zarobków. Meldunki na­
pływające z terenu świadczą o 
pełnym zrozumieniu przez za­
łogi korzyści akordowego syste­
mu wynagradzania.

Z kopalni „Dębieńsko" dono­
szą np.. że w ostatnim okresie 
na pracę akordową przeszły już 
wszystkie główne oddziały po- 
mocnicze. Pierwsi wyrazili chęć 
pracy w akordzie robotnicy pra­
cujący w transporcie dołowym 
— przy dostawie matęrialów 
górniczych oraz w obsłudze lo­
komotyw. Akordowy system wy­
nagradzania zastosowano rów­
nież w ruchu maszynowym na 
oc le — przy naprawie oraz kon­
serwacji mechanizmów i urzą­
dzeń technicznych. Na wszyst­
kich tych odcinkach wzrosła 
wydajność pracy indywidual­
nych robotników a wiele zespo­
łów robotniczych wykonuje do­
tychczasowe swoje zadania w 
zmniejszonym składzie osobo­
wym. Już w pierwszej dekadzie 
b eż. miesiąca pomocnicze zało­
gi dołowe przekazały kilkana- 
ś( ie osób do bezpośredniej pro­
dukcji w przodkach węglowych.

Na akordowy 
przejdą wkrótce

Uchwała Prezydium Rządu• • c
w sprawie p<nv<ilauin spitieizmi!t homisji kontroli 

gospodarki paliwami stałymi
(f) Do współdziałania z apa­

ratem gospodarczym, którego 
obowiązkiem jest likwidacja w 
zakładach pracy nadmiernego 
zużycia oraz zapewnienie osz­
czędnej i racjonalnej gospo­
darki paliwami stałymi, a 
przede wszystkim węglem i 
koksem, włączają się obecnie 
komisje społeczne.

Podjęta przez Prezydium Rzą. 
du — po porozumieniu z Cen­
tralną Radą Związków Zawodo­
wych — uchwala przewiduje 
utworzenie społecznych komi­
sji kontroli gospodarki mate­
riałowej paliwami stałymi i 
gospodarki cieplnej przy zakła­
dach przemysłowych i innych 
zużywających powyżej 500 ton 
paliw stałych rocznie, przy pa­
rowozowniach PKP oraz przy 
okręgowych delegaturach Pań-

nej, a także zwalczanie mar« 
notrawstwa i zapobieganie je­
go powstawaniu.

W skład? społecznych komisji 
powinni wejść przedstawiciele 
kierownictwa jednostki orga­
nizacyjnej przy której działać 
ma komisja, przedstawiciele 

I związków zawodowych oraz ra- 
| eionalizatorzy i przodownicy 
i pracy

W poszczególnych zakładach 
i pracy komisje takie zostały 
już w swoim czasie powołane. 
Szereg komisji rozwija ożywio­
ną działalność i ma już poważ­
ne osiągnięcia na polu oszczęd­
nej gospodarki paliwami sta­
łymi. Realizacja uchwały Pre­
zydium Rządu przyczyni się 
więc do upowszechnienia spo­
łecznej kontroli gospodarki ma­
teriałowej paliwami stałymi 1

*n-Pekcji Gospodarki i gospodarki cieplnej we wszyst- 
a „i ta owej. ¡kich większych zakładach pracy.
Zadaniem komisji społecz­

nych, w myśl uchwały jest 
opracowywanie zasad oszczęd­
ności zużycia paliw stałych 
szerokiego stosowania paliw za­
stępczych. np torfu, węgla bru-

jów demokracji ludowej.

Ale narody świata widzą ludobójcze oblicze 
imperializmu amerykańskiego. I widza kon­
sekwentną leninowsko-staiinowską politykę 
pokoju. Pod kierownictwem Stalina rośnie 
z każdym dniem, potężnieje przemożna siła 
obozu pokoju, krzyżującego zbrodnicze plany 
amerykańskich zbrodniarzy wojennych.

W ielkie są nauki Lenina i Stalina, Żyją 
nim i budowniczowie komunizmu w ZSRR 
i socjalizmu w krajach demokracji ludowej, 
pomni leninowsk' ' 
ści w waice z podżegaczami wojennymi 
względnej walce z beztroską i gapiostwem 
w szeregach partii komunistycznych i robot­
niczych. Żyją n im i bojownicy o wolność 
swych narodów i pokój na całym świecie. Ży­
ją nauka Lenina i Stalina, to znaczy głęboką 
wiarą w ogromną, niezwyciężoną siłę mas w 
walce o pokój i lepsze ju tro .

Narody całego świata skupiają się coraz 
zwarciej- wokół wielkiego kontynuatora dzie­
ła Lenina — Józefa Stalina, którego imię 
rozbrzmiewa na całym świecie iako svmboi 
tr ium fu  idei leninowskich.

*
Ukazało się już zarządze­

nie Przewodniczącego PKPG, 
które ustala termin powołania 
społecznych komisji kontroli 

nalnego. odpadów drzewnych j  gospodarki materiałowej pali- 
itp., działalność propagandowa | wami stałymi i gospodarki 
oraz systematyczna kontrole i cieplnej do dn. 1 lutego br. 
racjonalnej gospodarki eiepl- 1 (PAP)

Przemysł \\(;qirrsKi wykonał plan 
ita rok 1952 u 100,7 proc.

(f) BUDAPESZT (PAP). Pra- r surówki, miedzi i samochodów 
sa węgierska opublikowała ko- ciężarowych. Rozpoczęto pro- 
munikat Centralnego Urzędu ; dukcję nowoczesnych obrabia- 
Statystycznego o wykonaniu ; rek, frezarek, traktorów gąsie- 

g°sPodarczego za rok j nicowych, koparek, trolleybusów 
| i autobusów.

Przemysł węgierski wykonałi W 1952 r. rolnictwo węgier- 
system plac ; Plan na rok 1952 w 100.7 pro- ! sjcie otrzymało powążną ilość

również robot- i cent przekraczając poziom pro- 1 maszyn rolniczych. Liczba kon­
nicy z kopalni „Kleofas" za- j dukcji 1951 roku o 23.7 procent. ; bajnów wzrosła W ciągu roku
trudnieni przy transporcie ma-I Szczególnie szybko rozwija! się i trzykrotnie,
teriałów, oraz na powierzchni — ; przemysł ciężki, dając w roku j Dochód narodowy w 1952 ro­
ić warsztatach mechanicznych. ; ubiegłym o 1 3 więcej produkcji i ku by! o 4.7 procent wyższy od 
Prace nad normami akordowy- niż w 1951 roku. Poważnie wzro- dochodu narodowego w 195i ro- 

kończy sic również w kopal- : sio wydobycie węgla, produkcja ' ku.
„Mysłowice“ .

(PAP)

Chłopi z, Gniechowic założyli 1000-ą 
spółdzielnię produkcyjną na Dolnym Śląsku

rajach demokracji ludowej, i (i) w w°i- wrocławskim, przo- | Na uroczystym zebraniu gro- I wiosnę przystąpili do wspólnych 
kich wskazań o czujno- dującym w rozwoju spóldziel- madzkim 47 gospodarzy, na o- siewów. Mimo to plony ich by- 
żegaczami wojennymi i bez- Pmdukcyjne.i. liczba.spól- J gćiną liczbę 56. podpisało dekla- ły o wiele większe niż nasze.

Roger Yaillaiiri
przybył do Moskwy

(f) MOSKWA (PAP). Do l«o- |dramatycznej świata, w mie- 
skwy przyjechał na zaproszenie ście. gdzie żyli i pracowali wiel- 
Związku Pisarzy Radzieckich j cy pisarze: Ostrowski. Czechow,

dzielni przekroczyła tysiąc. O j racje członkowskie, 
tempie rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej w tym wojewódz­
twie świadczą następujące licz­
by. Pod koniec 1951 r. istniałó 
531 spółdzielni produkcyjnych, 
w końcu grudnia ub. roku było 
ich 972, a w ciągu 19 diii stycz­
nia br. zorganizowano dalszych | słuszności i korzyściach zespo- 
30 nowych spółdzielni. i łowej gospodarki. Odwiedzaliś

„Tegoroczne osiągnięcia są­
siednich spółdzielni produkcyj­
nych — mówi jsden z gospoda­
rzy, którzy wstąpili do spółdzieł- 
n — Mikołaj Bochenek — jesz-

Jeden z członków w tej spól 
dzielni — Jan Arciszewski o- 
trzyrha! za dniówki obrachunko­
we: 21 q zboża, 95 q ziemnia­
ków, 25 q buraków pastewnych.
5 q cukru, 4 q cebuli i 6 tys. zl | entuzjastycznie witały gościa

cze bardziej przekonały nas o i "• sotó,wee' T a k i c ,h  dochodów francuskiego. Przemówienie po- zicj pizckonaiy nas o | nie miaj nawet najlepszy gospo- \ witalne wygłosił główny reży-
darz w Gniechowicach“ . | ser teatru zasłużona artystka

W toku dyskusji chłopi gnie- i RFSRR Z. Giacyntowa.

znany pisarz francuski Roger 
V 'illand — autor sztuki „Puł­
kownik Foster przyznaje się do 
winy“ . Vailland przybył na 
przedstawienie w Moskiewskim 
Teatrze im. Leninowskiego 
Komsomołu, gdzie wystawiono ; śliwy, 
jego _ sztukę. Zespól teatru i li- ! 
cznie zgromadzona

Gorki oraz wielki reżyser Sta­
nisławski. Gdy dowiedziałem 
się. że będę miał możność zoba­
czenia swej sztuki w Moskwie 
— powiedział Vailland — by- 
!em głęboko wzruszony i iz.czę-

publiczność

Tysięczną spółdzielnię produk-! m.V takie spółdzielnie jak Sie- | chowicey zdecydowali, że naj- i Odpowiadając na powitanie 
tyjną na Dolnym Śląsku utwo- nualowice, T.ymiec Maty, Za- i bardziej odpowiadać im będzie ; Roger Vailland podkreślił że
rz.yh mato i średniorolni chlo- | chowice i Cieszyce. W C ie s z y - ...........................  M
f< gromady Gniechowice, w each spółdzielnia powstała w łu­
pów. wrocławskim, I tym 1952 r, i chłopi dopiero na

statut trzeciego typu spóldziel- sztuka jego jest zabroniona we
n'. — Rolniczego* Zrzeszenia
Spółdzielczego. (PAP).

Francji, Obecnie wystawia się 
ją w Moskwie — «toliev sztuki

n Z I S U \  U M E R Z E:
R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: «1*.

darni Lenina w Polsce 

K. L E W IC K I:  Przygotowania  
wojenne Im peria listów  a 
pauperyzacja mas pracu ją ­
cych
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Narody uroczyście obchodzą 

rocznicę śm ierci W ielkiego Lenina

W alki w Korei
(f) PEKIN (PAP). — W ko­

munikacie ogłoszonym w Phen- 
janie dowództwo naczelne Ko­
reańskiej Arm ii Ludowej dono­
si, że w dniu 20 stycznia jed­
nostki armii ludowej i ochotni-

w s ^ s S SW'frontecTdS t ó  "o A (f) Z g'ębo!'ą czcią, * mHośdą dla wielkiego Lenina obcho 
znaczeniu lokalnym z oddziała- : " zą naro«y obozu pokoju, demokracji i socjalizmu 29 roczni 
mi interwentów amerykańsko- i ł‘S z§onu twórcy Komunistycznej Partii Związku Radzieckie
angielskich i z wojskami lisyn- 
manowskimi.

Proces księży — agentów wywiadu 
amerykańskiego w Krakowie

! w masach. Nie ma sił}7, która [robotników, chłopów i pracow- 
; mogłaby zawrócić wstecz postę-1 ników umysłowych oglądały w 

pujący naprzód rozwój ludz- j ostatnich dniach filmy radziec-

W nocv

go i pierwszego państwa socjalistycznego.
(i) MOSKWA (PAP). Dziesiąt- miennej przyszłości, ostoją i na-

z 18 na 19 stycznia i & tysięcy ludzi radzieckich zwie
amerykańscy piraci powietrzni ! dza w tych dniach liczne wy 
dokonali ponownie barbarzyń- ; stawy otwarte w związku z 29
skiego nalotu na okolice Sari- 
wónu, gdzie nie ma żadnych 
obiektów wojskowych. Kilka­
dziesiąt domów mieszkalnych 
zostało zburzonych. Wśród lud­
ności cywilnej są liczne ofiary 

Artyleria przeciwlotnicza i rysy Iljicza. 
specjalne oddziały strzelców Od chwili
przeciwlotniczych zestrzeliły 20 , leum zwiedziło je blisko 32,5 mi- 
stycznia 7 samolotów nieprzy- lioha osób. W roku ubiegłym 
jacielskieh. przeszło 50 delegacji mas pra-

„  [cujących zza granicy oddało
I x lo test gen. Nam Ira  .hołd pamięci Lenina, składając
’ (f) PEKIN (PAP). -  Jak dono- wieńce w Mau-leum.
• i agencja Nowych Chin z Kae-
songu, szef deiegacji koreańsko- (f> MOSKWA (PAP). W arty- 
cninsktej do rokowań rozejmó- <u;e wstępnym pt. „Wszectizwy- 

generał Nam Ir  zgłosił w c ęski oręż walki wyzwoleńczej 
dniu 19 stycznia kategoryczny; mas pracujących“ dziennik 
pi otest przeciwko zamordowa- ..Prawda“ pisze m. in.: 
niu w dniu 15 stycznia jeszcze 21 stycznia upływa 29 lat od 
jednego jeńca w obozie jeniec- dnia zgonu Włodzimierza Leni- 
Kim w Sanmudai. Gen. Nam Ir  j na — największego geniusza- re- 
stwierdził, że Amerykanie nie • woiucji, wodza i nauczyciela 
unikną odpowiedzialności za swe 1 mas pracujących całego świata.

dzieją wszystkich narodów wal­
czących o wolność i niezawi­
słość. o nowe życie.

,, ...Droga nasza jest drogą słu­
szną. jest to bowiem droga, na 
którą, wcześniej lub później, 
wkroczą nieuniknienie również 
pozostałe kraje“ — wskazywał 
proroczo Lenin już w pierw­
szych latach istnienia Władzy

otwarcia Mauzo- i Radzieckiej. .
Wraz ze Związkiem Radziec­

kim. pod sztandarem leninizmu, 
pod przewodem partii komuni­
stycznych i robotniczych walczą 
obecnie o nowe życie masy pra­
cujące europejskich krajów de-

rocznicą zgonu Lenina 
Ze wszystkich republik ra­

dzieckich przybywają do Mo­
skwy robotnicy, chłopi, inteli­
genci, żołnierze i oficerowie, aby 
ujrzeć w Mauzoleum ukochane

[ kości.
Wspaniałe osiągnięcia na po­

lu budowy komunizmu w 
; Związku Radzieckim, sukcesy 
! w rozwoju krajów demokracji 

ludowej na drodze do socja­
lizmu. dalsze umocnienie obo­
zu pokoju i socjalizmu, rozmach 
ruchu narodowo - wyzwoleń-

kie: ;,Lenin w Październiku“ , 
„Lenin w roku 1918“ . „Człowiek 
z karabinem“ , „Przysięga“ .

Nakładem wydawnictwa Ko­
reańskiej Partii Pracy wyszły z 
druku w r. ub. w masowych 
nakładach liczne prace Lenina. 
Wydano również dzieła wybra­
ne Lenina w dwóch tomach o-

[ czego w krajach kolonialnych j raz książkę o Jego życiu i dzia- 
| i zależnych, wzrost światowego j łalności rewolum- jnej.
| ruchu komunistycznego. —
1 wszystko to potwierdza naocz- j PRAGA (PAP). W miastach i 
me wszechzwycięską siłę nauki osiach Czechosłowacji przepro- 

| Lenina'S)talin8 ) wadzane są pogadanki poświę-
“  | cone pamięci genialnego wodza

PEKIN (PAP). W przededniu i i nauczyciela mas pracujących 
I rocznicy wszystkie dzienniki i całego świata. Prelegenci cze-

(f) Dnia 21 bm. przed Woj-¡siatki szpiegowskiej prowadzili 
skowym Sądem Rejonowym w [wywiad gospodarczy, politycz- 
Krakowie rozpoczął się proces j ny i wojskowy. Liczne rapor- 
organizatorów i członków siat- j ty szpiegowskie przesyłane 
ki wywiadowczej pozostającej! przez oskarżonych do ośrodka w 
na usługach wywiadu USA: ks.! Berg-Kreis Stamberg pod Mo 
Józefa Lelito, .Michała Kowali- [ nachium były opłacane przez 
ka, ks. Franciszka Szymonka. | wywiad amerykański. Wywiad 
ks. Jana Pochopienia, ks. Wita i ten dostarcza! oskarżonym po- 
Brzyckiego, Edwarda Chachlicy j nadto fałszywych dokumentów, 
oraz Stefanii Rospond. (instrukcji szpiegowskich, różne-

, , . . . , . [ go rodzaju biuletynów itp.■wsrod oskarżonych znajdują . T. . . .  ; . ,
sie księża, którzy zajmowali od-! Nlektor5 v z oskarżonych za.)
powiedzialne stanowiska w Kra mowali się również machinacja. nadawane icst w Dro
kowskiei Kurii Metropolitalnej. T ’ walutowym, wykorzystując, Piocesu nadawane jest w pro- 
Nadużywaiac zaufania wiernych do. teg° cek! siedzibę Kraków-; gramie II na tal, 367 m codzien- 
wykorzystali oni dla celów i n iieJ . „Kui!? Metropolitalnej, j me o godz. 22.00 oraz w progra-
szpićgowskich swoje stanowisko i , 1 ¿ezc^nne ri ?ry ' ' mle I na fali 1322 m codziennie
w Kościele. z oto' bezcenn,e «z ęla sz tu k i-:i stanowiące własnosc ogolnona-l0 8°az. lu ja .

Organizatorzy i  członkowie I rodową, a ponadto magazyno-• (PAP)

wano materiały tekstylne, cen.*
ne specyfiki lekarskie itp. W 
siedzibie Kurii przechowywano 
również broń.

Proęes potrwa kilka dni.

Transmisje radiowe 
i. procesu

Polskie Radio nadaje codzien­
nie sprawozdanie dźwiękowe z 
procesu.

Sprawozdanie dźwiękowe z

Chińskiej Republiki Ludowej
mokracji ludowej i wielkiej j zamieściły artykuły i zdjęcia. 
Chińskiej Republiki Ludowej, ¡obrazujące życie i działalność 
Jednolity i potężny obóz socja- i rewolucyjną Lenina.
! styczny jednoczy dziś trzecią j W dniu 20 bm. odbyło się W 
cześć ludzkości. : siedzibie szangha jskiego zarządu

Socjalizm — oto szlachetny [Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-

chosłowackiego Towarzystwa u- 
powszechnienia wiedzy polity­
cznej i naukowej wygłaszają 
odczyty o życiu i działalności 
Lenina.

I i wzniosły cel, który starają się BUKARESZT (PAP). W za- 
Radzieckiej zebranie, na którym j kładach przemysłowych, urzę-

zbrodnie wojenne i  za mordo­
wanie jeńców.

CzUinliouie zespołu 
teatru im. Mussiiwielu 

o u rażeniach 
z. pul)} tu iv Folsee

(f) MOSKWA (PAP). W dniu 
19 bm. odbyło się w Domu Ak­
tora Wszech rosy jskiego Towa­
rzystwa Teatralnego w Moskwie calego‘świata gwiazda' pr7ewod- 
spotkanie przedstawicieli sztu- nia oświetlaiaca drnse Ho nm- 
k: stolicy ZSRR z zespołem te­
atru im. Mossowietu, który nie- ‘ 
dawno powrócił do kraju z wy- j 
stępów gościnnych w Polsce. [

Artystka ludowa ZSRR W. i  
Ba rsowa podkreśliła w swoim I 
przemówieniu, iż ludzi radziec- j 
kich napawa radością świado- i 

tale

Każdy rok przynosi nowe suk­
cesy nieśmiertelnego dzieła Le­
nina. demonstruje potężną ży­
ciodajną siłę idei leninizmu. 
Imiona Lenina i wielkiego kon­
tynuatora jego dzieła — Stalina 
so najbliższymi, najukochańszy­
mi imionami dla mas pracują­
cych wszystkich krajów, dla 
wszystkich narodów.

Związek Radziecki — potęż­
ne mocarstwo zwycięskiego so­
cjalizmu. które wcieliło w życie 
rewolucyjne idee leninizmu. 
tał się dla mas pracujących

osiągnąć masy . pracujące kra- (licznie przybyli ludzie pracy wy- i dach i szkołach, w całej Rumu- 
Jr,w demokracji ludowej, ople- słuchali referatu o życiu i dzia- ! nii odbywają się uroczyste aka-

łałności Lenina. Towarzystwo j bornie żałobne w związku z 29
' rocznicą zgonu Lenina.

W szeregu kin stolicy Rumunii 
rozpoczął się festiwal filmów o 
Leninie i Stalinie. Festiwale fi 1-
mowe. wieczory muzyki i litera-

rające się na szerokiej i wszech-
dzieckTgo P°m0Cy nar0dU r8'  wydało życiorys Lenina 

Właśnie dlatego, że przysz- L ™  Szanghaju zorganizowano 
tość. jak wskazvwał Lenin. na. (fe>lka wystaw, obrazujących zy- 
leży do socjalizmu, że komu- iC’e/  rewolucyjną ge-
nizm rośnie wszędzie, że impe- n!Slnego wodza Proletariatu 
riaiizm skazany jest na zagł
dę — reakcja światowa ucieka; . , , , , .
się do skrajnych środków w ( większych p.acneh miasta,
walce przeciwko siłom demo- j &
kracji i socjalizmu. Należy, PHENJAN (PAP). W Koreari-
zawsze pamiętać o tym i wzma- Sklei Republice Ludowo - De- „.»¡„„u , . ..
gać rewolucyjną czujność mas; mokratyeznei odbywają sie ze- ! • SiaC»hi Bu*8.ar"  ludność odda- ------- . . . .  , , • , • .♦■ l  m , Je hołd pamięci Lenina na licz--a których wygłaszane ( nvf.h akademinch

w ! "  światowego. Ponadto urządzono t“ ,y poświęcone Lenmow, od- 
i wystawy w gablotach na naj- ¡ slf  we. wszystkich wiel-

■ ¡eká i większych m io .t, ; =s.ch miastach i ośrodkach prze­
mysłowych krain.

*
SOFIA (PAP). W miastach

W Warszawie trwa wydawanie dowodów
osobistych

(Obsł. wł.). 15 stycznia rozpo- ( siębiorstwa Taksówkowego, Ry- ’ wezwania. Warto więc przypo- 
i czeto w Warszawie wydawanie i szard Bączkowski z zaciekawię-; mnieć; że zgłaszać się po odbiór 
dowodów osobistych. Każdy j niem ogląda otrzymany. dowód, ( dowodu osobistego powinni ty 1— 
obywatel, którego dowód jest j Sprawdza- dokładnie wszystkie i ko ci, którzy wezwanie otrzy- 
przygotowany otrzymuje pisem- dane. mali.

; ne zawiadomienie na dwa j — No, teraz to się człowiek! Jednocześnie obywatele, któ- 
lub trzy dni naprzód, ażeby j.pozbędzie kłępotu z różnymi I rzy wezwanie otrzymali, powin- 

( zgłosi! się osobiście po odbiór I świadectwami i zaświadczenia-; ni ściśle przestrzegać terminu 
I W wielu punktach miasta w ( mi. Bardzo się cieszę — mówi, wezwania i zgłaszać się w ozna- 
i godzinach od 9—-13 i od 15—-21 i ściskając dłoń podchorążego i [ czonym dniu. 
wydawane są wzywanym oby- j troskliwie chowa dowód do i Wiele osób nie przynosi 
watelom dowody osobiste. portfelu. (wszystkich potrzebnych doku-

Na bramie domu przy Al. Je-j Starsza kobieta, ob. Giogow- [ mentów, mimo że w wezwaniu 
rozolimskich 4/ widnieje napis:: ska, po otrzymaniu dowodu za-;są one wyszczególnione. Zgłasza- 
„Punkt wydawania dowodów : pytuje jeszcze czy będą , po- ( jacy się powinien przynieść ze 
osobistych“ . Strzałki kierują o-jtrzebne odcinki meldunkowe, i sobą:

pracujących w obliczu knowań: brania.
dokładnie personalia.

listów nie mogą powstrzymać wsiach zorganizowano wystawy. I dcwniciwie 
szerzenie się idei komunizmu poświęcone Leninowi. Tysiące-* ZSRR.

Społeczeństwo Niemiec z a d  i o cl 11 i c h 
żąci a od i*z u cen i a 11 k \ ad ó w w o i e n n \  e h

mość stale pogłębiającej sie 
przyjaźni, łączącej narody Zwią­
zku Radzieckiego i Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

O występach teatru im. Mo-: 
ssowietu w Polsce mówił arty­
sta ludowy ZSRR — J. Za- 
wadskij. Wskazał on na serdecz­
ne, braterskie przyjęcie, jakiego Bonn i w Paryżu, 
doznali artyści radzieccy w Pol- ; Ucz&stnicy konferencji

(f) BERLIN (PAP). W Niem- | (f) BERLIN (PAP). Agencja
czech zachodnich wzrasta jed- ADN podaje, że ostatnio w 
ność akcji mas pracujących j Niemczech zachodnich bez.ro-
przeciwko remili-taryzacji kraju

W Kolonii odbyła się konfe­
rencja poświęcona walce prze- 

układom wojennym wciwko

sce.
• Przemawiali również artystka 
ludowa ZSRR W. Mareckaja i 
reżyser teatru, zasłużony artv- 
s ti Białoruskiej SRR — A 
Szaps, dzieląc się z zebranymi 
swymi wrażeniami z pobytu w 
Polsce.

Na zebraniu obecny był am­
basador nadzwyczajny i pełno­
mocny Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Mośkwie — W. Le- 
wikowski.

jed­
nomyślnie uchwalili rezełucję. 
w której wzywają do zdecydo­
wanej walki przeciwko ukła­
dom wojennym.

Imponujący przebieg miała 
demonstracja protestacyjna lud­
ności Hanoweru przeciwko u- 
kładom wojennym Uczestnicy 
demonstracji nieśli transparen­
ty, na których widniały hasła 
wzywające cały naród nie­
miecki do jedności działania 
do walki przeciwko wojennej 
polityce rządu bońskiego.

bocie znacznie wzrosło. Jak 
wynika z oficjalnych danych 
bońskiego urzędu pośrednictwa 
pracy i pomocy dla 
nych, liczba bezrobotnych wzro­
sła w pierwszych tylko dwóch 
tygodniach stycznia o dalsze 
132.056 osób.

Hitlerowscy
chemicy - zbrodniarze • 

na usługach Adenauera
- (f) BERLIN (PAP). Agencja 

A D N  podaje, że h itle ro w scy  
chemicy — „specjaliści“ , którzy 
należeli do tzw. „Rady Bogów“ 
koncernu I. G. Farben. zajmu­
ją obecnie w przemyśle zacho­
dnio. - niemieckim decydujące 
pozycje. Jak wynika z donie-

sień „Niemieckiego Instytutu 
Gospodarczego“  w Berlinie, 
prof. dr Heinrich Hoerlein. b. 
członek zarządu I. G. Farben i 
kierownik badań chemicznych 
nad gazami trującymi — jest 

be/robot- j obecnie przewodniczącym Ra­
dy -nadzorczej Bayer A. G. B. 
dyrektor zakładów w Ludwigs­
hafen i Oppau-Wurster lest w 
chwili obecnej członkiem za­
rządu fabryki aniliny i sody w 
Baden,

h is e n h o u e r  
o b i n I u r  zę cl o w a n i e

bywatela do świetlicy, gdzie o- i Podchorąży MO wyjaśnia jej, 
ez.cku.je kolejności. Wydawanie | że odcinki te po otrzymaniu do- 
dokumentów idzie szybko i j.wodu nie są (już potrzebne, jed- 
sprawnie. Podchorążowie O fi- ; nocześnie wręcza jej, tak jak 

żałobnych, j Cerskiej Szkoły MO sprawdza- ; wsz -stkim otrzymującym nowe
dowody, wydrukowane poucze-

Wszystko się zgadza.
Pokwitowanie odbioru, pod­

pis w dowodzie i obywatel o-1 wzruszeniem kartki dowodu — 
trzymuje ciemno-zieloną ksią- i pierwszego dowodu jaki otrzy- 
żeczkę z godłem państwa i n a - (mała. z rąk władzy ludowej, 
pisem: Polska Rzeczpospolita! W innym punkcie przy ul. 
Ludowa. Odtąd książeczka ta (Jagiellońskiej w świetlicy gra 
stanowić będzie dla niego do- I radio. Załatwianie trwa krótko.

komunizmu w

1) kartą meldunkową,
2) pokwitowanie na złożone 

przy akcji meldunkowej doku­
menty,

3) Znaczki stemplowe za 8 zł. 
Młodzież od lat 16 do 18,

otrzymującą tymczasowe za- 
Ob. Głogowska przegląda ze (świadczenia tożsamości, składa

znaczki stemplowe za 3 zł.
Wiele osób skarży się nie bez 

słuszności, że kioski „Ruchu", 
które powinny być zaopatrzone 
w znaczki stemplowe, znaczków 
tych nie posiadają, co zmusza

_ (f) NOWY JORK (PAP). W 
dniu 20 bm. Eisenhower został 
zaprzysiężony* w Waszyngtonie 
jako nowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych.

wod tożsamości i zaświadczę- | Tu również jak i w Alejach j obywateli do poszukiwania 
nie o zameldowaniu. Dowód o- ■ mieszkańcy z zadowoleniem j znaczków w wydziałach finan-
sobisty jest równocześnie dowo- ( przyjmują dowody Osobiste, sowych 
dem stwierdzającym, że jego j sprawdzają dokładnie dane. 
posiadacz jest obywatelem Pol- ( Zdarza się, że do punktu wy- 
skiei Rzeczypospolitej' Ludowej, j dawania .dowodów, zgłaszają się 

Kierowca Miejskiego Przed-1 obywatele, którzy nie mają

Wydawanie dowodów osobi­
stych w całym kraju rozpocz­
nie się w najbliższych dniach, 

( W )

Soi jfilileiituliracja fińska 
na lisim)arii 
wywiadu 1 SA

(f) SZTOKHOLM (PAP). — 
Korespondent dziennika „Ny

Coraz u t i ; i :p i  jiaiarzi przyslę|>uje
do w a lk i o osźrzędnośr u ę ijla

Do wałki o oszczędność węg- współzawodnictwo między- 
Dag“ donosi z Helsinek, że pod ! ^ ai podobnie 'ak palacz- cen- | zmianowe i indywidualne o dał-

aJnego ogrzewaniai ęl ■
partii socjaldemo- I “  , . , , , . .
w Finlandii działa ^  ^  Jednostek ; mami.

0 (1 /  n a r /e n ie  p o e ty  
ło c l/.im ie rza  

tS łobocIn ika
Poeta Włodzimierz Sło-(f)

A’

szyldem tzw. „Ośrodka Infor- 
Wielu b. przedstawicieli tru- I " ^ ’jnego

stu I. G. Farben pełni służbę : vv " “ ‘.“ " T 1 (Taboru Pływającego Zarządu I
dyplomatyczną w reżimie boń- i sf!-)le8°vvs’^a organizacja taszy- portu Gdańsk 
sklm. Tak wiec Heinz Krekel- i ~ 0VVska-  flnilnsovvana przez' 
ler. pracownik l. G. Farben,. ... .... . . ...
jest konsulem generalnym re- I ‘ P‘ ZJ'Wodcy part”  s<5c-,äIde* 
żimu bońskiego w Nowym 
Jorku. AdenaueroWski amba­
sador w Ankarze dr Haas rów­
nież należał do sza jki zbrod- j "] 
niarzy z I. G. Farben.

a m arg ines ie

Hada
profesora** Pola
Na uniwersytecie w Birming­

ham niejaki „profesor" Po! 
prowadzi wykłady z zakresu 
ochrony zdrowia. Dodatkowym

Parlie reakcyjne usiłują uniemożliwić 
dyskusję we włoskiej Izbie Posłów 

nad projektem „reformy“ wyborczej •
__________  (f) RZYM (PAP). Jak ju ż . ejaliści i lewicowi demokraci wiecu uformował się potężny

zajęciem profesora Pola jest j podawaliśmy, w czasie obrad j opuścili salę na znak protestu (pochód. Demonstrantów zaata-
• • > i c it  ks i a  D a  1 A t  t -t . .  <i ^1 /*) a  i t t i  i  a  s ttv> r» A  —J — . . . . . .  I  . f  ’  1 .. . i  ł  ■ ■egzaminowanie studentów uní- w fzhie Posłów nad rządowym ; przeciwko decyzji Gronchiego

wersy tetu londyńskiego. Jak 
przystało na szanującego się 
naukowca, mister Pol. nieza­
leżnie od prowadzonych wykła­
dów, publikuje na lamach 
angielskich czasopism artykuły 
o charakterze rzekomo nauko­
wym.

Niedawno, w tygodniku |
„Fournightly" pojawił się jeden 
% artykułów „profesora", świad­
czący nie tylko o wysokim po­
ziomie wiedzy autora, lecz rów- | 
nież o pewnych skłonnościach, 
które predystynują go do mia­
na naukowca iście w stylu ame­
rykańskim. Artykuł, o którym 
mowa nosi tytuł: „Żywność i 
ludność". Autor usiłuje w swo- ( 
ich „rozważaniach naukowych“ j 
wykazać istotne 
wszystkich nieszczęść ludzkości, 
spowodowanych przez głód i 
nędzę.

I cóż się okazuje? Mister Pol 
niezbicie udowadnia, że jedną 
z przyczyn głodu i nędzy na 
świecie jest wysoki poziom., 
lecznictwa. „Naukowiec“ Pol 
ubolewa w swoim artykule, że 
takie choroby jak ospa, cholera, 
tyfus zniknęły jako zjawiska 
masowe A szkoda — z żalem 
stwierdza autor — bowiem wy­
wołuje to przeludnienie i brak 
żywności na całym świecie.

„Profesor“ Pol nie byłby jed­
nak „naukowcem" w całym te­
go słowa znaczeniu, gdyby nie 
podał recepty, umożliwiającej 
zaradzeniu złu. I oto „profesor“
Pol radzi: „Przyrost ludności 
należy sprowadzić do zera"...
— Krótko, treściwie i jak przy­
stało na prawdziwego „naukow­
ca“, o wyraźnych skłonnościach 
ludobójczych,

Oczywiście Pol mówiąc o 
ograniczeniu przyrostu ludności 
do zera nie ma na myśli rasy 
tzw. supermanów, do których 
prawdopodobnie zalicza i sie­
bie. Chciałby on uszczęśliwić kształciły się w spiskowy i 
swą teorią przede wszystkim — szpiegowski ośrodek przycią- 

wywnioskować gania elementów awanturni-

prójektem „reformy“ systemu | Większość, jak można było 
wyborczego wygłosił przemó- i tego oczekiwać — rozstrzygnęła 
wienie sekretarz generalny sprawę proceduralną na ko- 
Włoskie.j Partii Komunistycz- | rayść rządu, 
nej Palmiro Togliatti. Po prze- | Dnia 18 bm. odbyło się w 
mówieniu Togliattiego zabrał ( Izbie Posłów końcowe posie- 
głos De Gasperi. by wyrazić j dzenie poświęcone omówieniu

kowala policja. Starcia te trwa- j 
iy przeszło godzinę. Aresztowano | 
20 osób.

Powszechne strajki protesta-! 
cyjne odbyły się w Galłarate,; 
Bagnara, Fusignano, Uzzara i 
Mantu i. W

rządu w związku rządowego projektu „reformy“ v'aL bru teSdem onstrantów , 
systemu wyborczego.

Po długotrwałej dy 
Gronchi zapowiedział głosow 
nie nad projektem u 
nad Votum  zaufania dla rzą-| 
du. Większość rządowa odrzu- - 
c iii wniosek w sprawie przer- ^  
wania posiedzenia.

stowska
Stany Zjednoczone.

Przywódcy partii 
I mokra tycznej otrzymują środki 
( na prowadzenie tej szpieg,nw- 
| skiej organizacji bezpośrednio 
z rąk oficjalnych przedstawicie- 

SŁanów Zjednoczonych w 
Finlandii,

Korespondent „Ny Dag“ pod­
kreśla. że ministrowie socjal­
demokratyczni mianują na waż­
ne stanowiska w resortach pań­
stwowych wyłącznie osoby 
wskazywane przez attache woj­
skowego Sianów Zjednoczonych 
i innych przedstawicieli dyplo­
matycznych USA w Finlandii.

R e o rg a n iz a c ja
za rządu

d e m o k ra ty  ezuego 
B e r lin a

z Zarżą- [ szą oszczędność paliwa i soc.ja- j bodnik obchodzi! 25-iecię twór- 
du Portu Szczecin tów. M. P ie-j Ustyczną opiekę nad urządzę- i czości literackiej. Dla uczcze­

nia tej rocznicy, odbył się z
*

Przez ciągły nadzór nad u- 
rządzeniami kotłowymi oraz 
stosowanie racjonalnych me-

Jdynia przystę­
puje coraz więcej załóg. -Po­
ważnie. wzmogli wysiłki na polu
racjonalnej gospodarki paliwem iod palenia dobre wvniki osią. 
m. innymi palacze z elektrowni [ gaj{J również palacze ze stocz­

ni gdańskiej przekraczając pod-

stanowisko
z postawieniem sprawy zaufa­
nia. Oskarżył on ponownie o- 
pozycję o „sabotaż“ pracy par­
lamentu, przyznając jednocześ­
nie. że procedura zastosowana 
przez rząd jest „nienormalna“ 
i „nadzwyczajna“ . De Gasperi 
odrzuci! wniosek Togliattiego. 
by jednocześnie z wyborami 
przeprowadzono referendum, 
w którym naród wyraziłby swój 
stosunek do „reformy“ syste­
mu wyborczego.

przyczyny j pr^ew0dn iczący Izby Posłórc
Gronchi poddał pod głosowanie I stracie pr 
sprawę proceduralną, by w 
drodze głosowania nad Votum  
zaufania d!a rządu położyć kres 
dalszej dyskusji i wnoszeniu 
poprawek do tekstu projektu u- 
stawy o systemie wyborczym.

Deputowani — komuniści, so-

(f) BERLIN (PAP). Prasa nie-
UzzaTa^doszłT^dó d°™ SV Ż rada mif jska
cją. która zaatako- Ber ina M  “ fdzwy-czajnym posiedzeniu w dniu 19

szczecińskiej
Szczególną uwagę zwrócono 

na utrzymanie ciągłości ruchu 
urządzeń kotłowych, na nieu­
stanną sprawność turbozespo­
łów oraz na wyeliminowanie 
strat pary produkcyjnej. W 
wielkiej mierze źródło oszczęd­
ności węgla stanowi sumienna 
praca palaczy, zwłaszcza takich 
jak Lucjan Derkacz, Stanisław 
Bocho i Stanisław Pyra, którzy 
ściśle przestrzegają właściwych 
zasad pracy kotłów, umiejęt­
nego rozmieszczenia węgla na 
rusztach i równomiernego do*- 
pływu powietrza.

Zachęceni dużymi osiągnię­
ciami, palacze wszystkich zmian 
zainicjowali długookresowe

jęte dawniej zobowiązania.
W walce o usprawnienie go­

spodarki cieplnej w Stoczni 
Gdańskiej wyróżniają się prze­
de wszystkim załogi kotłowni 
I l-A  i II-B . Kotłownia II-A  
zaoszczędza miesięcznie około 
50 ton miału oraz spala muł 
węgłowy. Kotłownia II-B  spala 
trociny i odpadki drzewne, za­
oszczędzając w ten sposób po­
ważne ilości węgla.

Palacze Stoczni północnej 
zorganizowali współzawodnic­
two indywidualne i zobowiąza­
li -się zmniejszyć zużycie pali­
wa co najmniej o 6 proc. w sto­
sunku do ustalonej normy.

(PAP)

rocznicy.
j inicjatywy Wydziału Kultury 
I przy Prezydium Rady Narodo- 
| we.j m. Łodzi, oddziału lódzkie- 
i go Związku Literatów Polskich 
i łódzkiego Klubu Międzynaro- 
dowei Prasy i Książki uroczy­
sty wieczór, poświęcony jubila- 

I towi.
Z okazji 25-lecia pracy Iite- 

j rackiej, Włodzimierz Słobodnik 
| odznaczony został Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 

i Polski. (PAP)

Z im ow e rem on ty  maszyn 
ro ln iczych  w PGR-nch

Plnium Harty Yłirzplnej 
Zrzeszenia Slmleiilów 

Polskich
(f) Dnia 18 bm. obradowało 

w Warszawie V III Plenum Ra­
dy Naczelnej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich 

Jak wskazywano na naradzie 
—• aktyw ZSP winien jeszcze 
mocniej nasycić pracę wycho­
wawczą treścią polityczną, wię­
cej interesować się warunkami 
życia każdego mieszkańca domu 
akademickiego, jego codzienny­
mi troskami i trudnościami. Ak­
tyw ZSP powinien w tym celu 

ie- nawiązać ściślejszy kontakt z 
By-i komitetami uczelnianymi ZMP 
ioń- oraz z organem profesorskim u-

(f)
tych

które H 6 ^  /  dz nru.eJsklch Przewiduje się : Sżtatowcy chcąc nadrobić spóź-; ezyć /prace remontowe na dwa i czelni. (PAP)
A riPnn i - k ?  do szpitala, utworzenie raav narodowej; nienie w rozpoczęciu remontów. • tygodnie przed wyznaczonym! 

tai-rm-ai n PobcJa..“ a" -Dclkiego Berlina 1 rad dziel- spowodowane przedłużeniem ak-[ terminem. Dzięki podzieleniu!
! ¡Jv fla iu r h i  1 ó , ° i , ® t n i K O V ^ : mcowych. Organem wykonaw- i cji wykopkowej buraków i  ich i pracy w warsztatach pomiędzy

■k 3 \  , mb łzawiących, o czym rady narodowej W ielkie-! zwózką, z podwójna energią i dwie grupy — remont trakto-
'nHhmh' • POtt ni' ? erlina bętóe magi-' przystąpili do pracy nie szefę-: rów ^rem ont maszyn rolni, demonstiacja odbyła się w la -  stiat, a organami wykonawczy- dzac wysiłku, by remonty za- ezveh 

RZYM (PAP). — W ca- j Jermo- . Rownjez tutaj policja ( mi rad dzielnicowych — magi- j  kończyć w terminie. ’
Włoszech trwają demon- i brutalnie napadła na uczestnl- straty dzielnicowe. Obecne u

Strajki protestacyjne 
w całych Włoszech

Z im ow a  s.osjn 
e jiz a in in a c y jn ą

na w y ż s z y c h  
u c z e ln ia c h

oraz dzięki wciągnięciu 
do prac remontowych trakto-

— ..................----------------  . - . .. .---------  -----------  -  i Wzorując się na radzieckiej i rzystów, zwiększono znacznie
•otestacyjne przeciwko kow dtmon^ttacji aresztując 12 chwały berlińskiej rady miej- 1 Ulianowskiej Stacji Maszynowo- tempo robót' j wykonano już 30 

faszystowskiemu projektowi „re- ! °?ob- w  Yittona (Sycylia) poli- | skiej — stwierdził burmistrz Traktorowej, wiele załóg war-i proc. zaplanowanych zadań. i
formy“ systemu wyborczego. j  °ja zraniła trzech uczestników • * nedrich Ebert — będą m ia ły ' sżtatowych zawarło pomiędzy Przykładem dla całej załogi, ćf) V/ dniu 21 bm. około 134

W Turynie odbył się dnia 19 ( demonstracji. j moc obowiązującą do chwili d o - [ sobą umowy o współzawodnic-' są tacy pracownicy jak" monter! tysięcy studentów szkół wyż-
bm. dwugodzinny strajk prote- ! Prasa donosi, że rzymska Iz- | bojowego  ̂ rozwiązania kwestii two o jak najszybsze i jak naj- traktorowy Władysław Własut.! szych w naszym kraju rozpnezy-
stacyjny. Robotnicy udali się na 1 ba Pracy ogłosiła dnia 20 bm. w
plac przed Izbą. Prący, gdzie j godzinach popołudniowych pow- , - , ,_____  ______
przemawiał senator Roveda. Po I  szechńy strajk w stolicy Włoch, j wyborów do ogólno- ( narzędzi rolniczych. i Golec i Adolf Mrukiewicz. j  półrocznej pracy. Sesja trwać

Umowę o współzawodnictwo; Wszyscy oni wyrabiaja przecię-1 będzie do dnia 10 lutego br. 
pracy zawarła m. in. załoga! tnie 130 proc. normy. (PAP) (PAP),

Proces bandy szpiegów i dywersantów
w Sofii

(f) SOFIA (PAP). Jak don# 
si Bułgarska Agencja Telegra- przeszkolenie w dziedzinie pro- 
ficzna, dnia 19 bm. rozpoczął pagarfdy pod okiem Goebbelsa 
się w sądzie okręgowym w So- 1 komentatora radia berlińskie- 
fii proces bandy szpiegowsko- [ go Hansa Fritsche. W r. 1946 
spiskowej, kierowanej przez j oskarżony został zwolniony z 
amerykański ośrodek wywia- ludowej armii bułgarskiej i
dowczy w Tui cji.

Odczytany na rozprawie akt 
( oskarżenia stwierdza m. in.: 

„Podczas szeregu procesów w 
naszym kraju stwierdzono po-

dził w Niemczech hitlerowskich | Oskarżony Christów7: „We
wrześniu 1952 r. został opraco­
wany plan mojej działalności 
w Bułgarii. Dean Fritzer kazał 
m; przekroczyć granicę, udać 
się do Sofii, zwerbować wyzna­
czonych przez niego ludzi, prze­
szkolić ich. a następnie wrócić

dał

Berlina, które pozwoli na prze-[ dokładniejsze przeprowadzenie jego kolega Antoni Giedroń o -: na zimową sesję egzaminacyjną, 
prowadzenie wolnych, demokra- ( zimowych remontów maszyn i* raz monterzy maszynowi K aro l! która podsumuje wyniki ich
, . . . . . .  , ----- -------  --------------  Golec iberlińskiej rady miejskiej.

YV k i lk u  z d a n ia c h
P I1 Z K D Ł U Z E N IE  

P E Ł N O M O C N IC T W  
O Ł \  M O S S A H E K A

L O N D Y N . A g e n c ja  R eu te ra  poda ­
ne, że w  d n iu  13 bm . i ra ń s k i m edż- 
lis  u c h w a lił  w  trz e c im  c z y ta n iu  
p rz e d łu że n ie  p e łn o m o c n ic tw  dla 
M osradeka  na o k res  jed n e go  ro k u .

A K T Y  S A B O T A Ż U  w  WO.JSKU 
B R Y T Y J S K IM

M O S K W A . J a k  donosi aeencia

co nie trudno 
z .jego artykułu — narody kolo­
nialne i zależne. Zbożne inten­
cje współczesnego ucznia Malt- 
husa są wystarczająco jasne — 
pragnie on po prostu wybawić z 
kłopotów7 kolonizatorów, którzy 
coraz wyraźniej nie mogą sobie 
poradzić z ruchem narodowo­
wyzwoleńczym. t dlatego moż- 
n> określić profesora Pola mia 
nem szaleńca z metoda

(w) j

postanowił uciec do Turcji
Dzięki pomocy organizacji spi-| do Turcji., W tym celu w 
skowej udało sie mu wiosną i mi fałszywy dowód osobisty na 
1951 r. zrealizować ten zamiar, j imię Todora Nikołowa Milcze- 
Wfadze tureckie skierowały go j wa. dwa pistolety, trzy mikro-

nad wszelka wątpliwość, że te k a ń S o '' o d - S m - r Z »  S ?  fbto8raficz"e, jedną am- , . , ,, ; kańskiego. Uskaizony Christów pulkę z trucizną, trzynaście ty-
kraje bałkańskie, które s>ą sa- : przyzna} się całkowicie do pro- j sięcy lewów, materiały do kryp- 
telitami lmpenanstow, prze- Vvadzenia działalności szpiegów- i tografii i inne wyposażenie. O-

skiej i antynarodowej na rzecz { trzymałem ścisłe wskazówki co 
wywiadu amerykańskiego i tu- do mojej pracy w Bułgarii: zor- 
reckiego. - jganizowania grupy szpiegow-

Następnie oskarżony Chri- ; skiej. która powinna gromadzić 
stów opowiedział dokładnie o

TA S S  z K a ir u z o o w o łan iem  się
na dzieńn iik  .• A l M is r i“  w o jsko w e
w ładze  a rigieł?;k ie  a re sz to w a ły  n ie -
d aw n o  w s tre fie  K a n a łu  S ueskiego
w iększa g rupe ż o łn ie rz y  po chodzą-
eych 7. K e n ii. k tó rz y  o b s łu g iw a li
lo tn is k o  vv Falidz ie .

Żołnierz« zosta li o ska rże n i o
dzia ła lność * d \ •w e rs y jn a , a m ian o -
w ic ie  0 powm d ow an ie  w y b u c h ó w
w e w n ą trz sa m o lo tó w  podczas lo tó w
ć w ic z e b n y ch. Ja k  donoszono po-
p rze d n io . nad s tie fą  K a n a łu  Sues-
k ie g o  n a s tą p ił:y w y b u c h y  w  trzech
sam o lo tac i i a ng ie ls k ic h . Ś ledztw o

czych, zdeklasowanych i kry- 
minałńych. Agenci ośrodków 
zagranicznych szkolą tych 
zbrodniarzy w Grecji, w Turcji 
i w Jugosławii i — po zaopa­
trzeniu w broń i inne materia­
ły — przerzucają na terytorium 
Bułgarii w celach wywiadow­
czych i dywersyjnych“ .

Jako pierwszy zeznawał głó­
wny oskarżony Todor Christów, 
który w 1942 roku przecho- > ukończeniu przeszkolenia?",

tym jak na terenie Turcji agent . macje o charakterze politycznym 
wywiadu amerykańskiego, Dean ; gospodarczym i wojskowym, W 

uczy! go kryptografii, j końcu września tureckie władze

w yka za ło , że k a ta s tro fy  zo s ta ły  w y ­
w o ła n e  w y b u c h e m  bom b  o spóź- 

, , , n io n y m  zap ło n ie , um ieszczonych  wf  przekazywać do Turcji inlor- j ty c h  sam olo tach

Bańscy h itle row cy m iędzy sobą
DP czyli Deutsche Partei na- trzej członkowie parlamentu w | lerowców we władzach politycz- 

łeży do tzw. koalicji rządowej w i Bonn. Jeden z nich, niejaki dr ! nych i gospodarczych zachodnich 
Bonn i posiada dwóch ministrów i Nielandi oświadczył: „Droga, ja- | Niemiec.
w gabinecie Adenauera. Na wie- ką kroczy DP nie jest nam. sta- j Ankieta nic zajmuje sie par- 

icu te; partu w Hamburgu prze- rym narodowym socjalistom oh- ,ia Adenauera. Wystarczy jed- 
mawial jeden z nich. Hcllwege. ca. Oto droga, którą kroczyliśmy naU zobaczyć, kto i‘ jakie zajmu- 
Jak przystało na „«czc.wcg-r juz dawniej". je obecnie stanowiska w apara-
hitlc. owca, który wyczul pismo Sekretarz generalny DP. cie Bonn z ramienia CDU. ahv 
nosem , wie do czego zmierza. Schneider w podsumowaniu „dy- iłojść do wniosku, że szef boń- 
obecnie Mail Street , je, so- skusj, gaządai oczywiście, aby skicj k1ikj (lol)rzc pamiętał o za- 
f S *  Bonn Hcllwege wy- zwolnic ze służby państwowej słuzonych „¡llcrowcach. I dlate- 
pow.edz.al się publicznie za dal- „mepewne elementy" (czyli -  „  „ j(. braU jch w ¿adnym rr„ 
szym 1 liczniejszym udziałem przeciwników wojennej polityki 
byłych hitlerowców w aparacie Adenauera)
państwowym. j rowcami. ___..........  . , -

„Obecny rząd w Niemczech Równocześnie ze sprawozda- ! 
zachodnich — oświadczył Heli- niem z hitlerowskiego wiecu w "  dążeniu do całkowitej la- 
wege w Hamburgu — zależny Hamburgu, prasa zachodnia po- j KZ>,ziU'.ii aparatu państwowego 
jest od współpracy hitlcrow- daje szczegóły o sytuacji jaka ! Adcnauer i jego klika z całą 
ców...“. I dlatego — „należy uni- panuje w drugiej z kolei partii skrupulatnością realizują zresztą

. . .  . sorcie administracji, od sądow-
zastąpic je hitle- nictwa poczynając a na służbie

\\7
Fritzer
robienia zdjęć mikróaparatami j graniczne przerzuciły mnie na 
fotograficznymi, wyświetlania j rozkaz Deana Fritzera do Bul- 
filmów i organizowania grup ( garip‘.

„R E Ż IM  P A Ł K I “  
A R M II A N G IE L S K IE J

szpiegowskich. Pozostali oskarżeni również
Przewodniczący sądu: „Jakie . przyznali się całkowicie do po

zadania otrzymał oskarżony po pełnienia zbrodni, zarzuconych
i im w akcie oskarżenia.

LO N D Y N . O s ta tn io  d z ie n n ik i
. .S ta r

dz
]v e n in g  N ew s“  o raz  w ie le  
d e n n ik ó w  a n g ie ls k ic h  in -

fo rm o ’ 0 s tosow an iu  k a r  c ie-
lesnyc a rm ij a n g ie ls k ie j. S o ia w a
jedne,£;o z o fic e ró w , k tó r y  n ie je d -
n o k  ro t n ie b it sw ego o rdyn a n sa  p a l­

nsta]ia s k ie ro w a n a  do sadn.
Jedna! p o m im o  n ie z b ity c h  do-
VOÖOW sąd u n ie w in n ił  o fic e ra .

i k'ać wszystkiego, co mogłoby i rządowej w Bonn, w tzw. FDP. 
i wzbudzić ich niezadowolenie, do której należy prezydent Tri- 
; Sądzę, że bylibyśmy już znacz- : zonii, Heus. 
nic dalej, gdybyśmy tym narodo- Jeden z zachodnio - niemiec- 
wyni socjalistom podali rękę kich instytutów badania opinii 

j znacznie wcześniej“. (publicznej podał do wiadomo-
Przemówienie Hellwege‘a roz- ści, iż spośród członków FDP — 

wiązało oczywiście języki innym 59 procent nadal wyznaje zasa- 
starym hitlerowcom w DP. Pojdy NSDAP. Co więcej, 80 pro- 
bońskim ministrze przemawiali ; cent członków wypowiedziało 
kolejno na hamburskim wiecu i się za udziałem aktywnych hit-1

postulat ostatniego gauleltera 
USA w Trizonii McCIoy‘a, który 
niedawno wyraził zdziwienie, że 
„tak mato stosunkowo hitlerow­
ców znajduje się w aparacie 
państwowym“.

Ten kłopot spada dzisiaj z gło­
wy monopolistom z Wall Street. 
IV Bonn hitlerowcy są już mię­
dzy sobą.

(nip)
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Płomień idei Lenina i Stalina ogarnął i ogarnia wciąż nowe
miliony ludzi na całym świeeie

Referat Iow. Władysława Matuina na uroczystej akademii w Warszawie
Towarzysze i Obywatele! ; wybawienia nie jest straco- ! nych rewolucyjnych ce lów .' bnomieszczaństwem , co nie ( Lenin podkreślał, że połę- Lud stanowi niewyczerpane przeczyć, że n ik t w Polsce 
Dwadzieścia dziewięć la t i na, że panowanie obszarni- Czy można organizować ! może pozostać bez pewnego ; żną dźwignia rozwijani«, „  ; zną dźwignią rozwijania tw ór- 1 źródło talentów, których ty- nigdy nie zrobił Jeszcze tyle

ków « kapita listów nie jest ; klasą robotniczą do n ieunik- j wpływu. Burżuazja usiłu je i Czej in ic ja tyw y mas jest i siące i m iliony kapitalizm  . dla uwolnienia kra ju  od ciem- 
Im dłuższy okres dzieli nas długotrwałe, że królestwo ; nionych w ielkich bitew, do narzucić swoją ideologię i roz- współzawodnictwo pracy. | deptał, dusił, d ław ił. ; noty i zacofania, od zależności

temu umarł Lenin.

od tej chw ili, tym  wyżej pracy m o ż n a  stworzyć w y- rozległej i wszechstronnej | powszechnia ją wszelkim i i „Socjalizm _ m ów ił Lenin
wznosi się przed nami n ie -¡s iłk iem  samych mas pracują- 
śmiertelna postać Lenina, cych, że królestwo pracy na- 
bohatera i geniusza w a lk i o leży stworzyć n a  z i e m i

pracy — bez głębokiej i nie- j sposobami, ogłupia i te rro ry- 
zachwianej w ia ry  w prawdę żuje i często udaje się je j za- 
i w słuszność idei socjalizmu, razić najbardziej zacofane

Obecnie, kiedy u władzy od imperialistycznych drapież-

’ wyzwolenie pracy, o wyzwo- a nie w  niebie. Tym wznie- | w iary w twórcze zdolności warstwy robotników przeko-
! lenie człowieka. 

„Wielkość Lenina
towarzysz Stalin

i c ił on w  sercach robotników 
m ówił i chłopów całego świata na- 

na tym dzieję wyzwolenia. Tym w ła-

milionowych mas ludu pra- naniem o rzekomej wszech- 
cującego? mocy kapitału i niewiarą w

Czy można sądzić, że ta- i zwycięstwo proletariatu.
właśnie przede wszystkim śnie tłumaczy się fakt, że i- ; kie cele da się osiągnąć bez Na drobnomieszczańskich

nie tylko nie tłum i współ- ^est rz-ąd socjalistyczny, za- ców de w ciągu k ilku  lat zro 
zawodnictwa lecz wprost daniem "naszym jest zorgani- d^ a władza ludowa, 
przeciwnie: po raz pierwszy 70wanie współzawodnictwa“ . | Jedność wszystkich patrio-

----- „ . „ i — a/ . ------- j tów naszego kra ju  spędza sen
Lenin i Stalin uczą nas, że z oczu wrogom naszej oj- 

właśnie socjalistyczne współ- | Czyzny.
zawodnictwo, właśnie wzmo- : Nie ulega wątpliwości, że

polega, że stworzywszy Ee- mię Lenina stało się ttajuko- 
• publikę Bad, wykazał przez | chańszym imieniem dla wszy­
to w  praktyce uciemiężonym stkich pracujących i  wyzy- 
calego świata, że nadzieja ; skiwanych mas“ .

S o c ja l iz m  —  lo p t T s p p k l jH a  pokoju i dobrobytu 
kapitalizm — wojny i nędzy

olbrzymiego w ysiłku  robotni- wahaniach zacofanych
ków, chłopów, wszystkich łu - | warstw robotników żerowa- 
dzi pracy11? l i  i żerują agenci burżuazji

Lenii 
nia i
czynić z nich zarzewie w a lk i do ruchu robotniczego ci, któ-

stwarza możność rzeczywiście 
s z e r o k i e g o  zastosowa­
nia go, w  skali rzeczywiście 
m a s o w e  j, wciągnięcia 
naprawdę większości mas pra-

kościelnych, wyrodków Tito 
i faszystów Andersa, renega­
tów WRN-owskich i syjoni­
stycznych dywersantów.

Wstrętna, bandycka łapa 
chwyta się najbardziej po­
dłej nikczemnej broni, mor­
duje chorych przywódców 
ludu. przy pomocy przeku­
pionych za dolary i fun ty  
zwyrodniałych lekarzy.

Świat nie w idział jeszcze
żona aktywność mas to ; będą oni próbowali jeszcze tak cuchnącej zgnilizny, jak

cujących w orbitę takiej pra- ■ droga dó przełamania trud- ; nieraz wyrządzić nam ciężkie i ta, którą stwarzają rządzące

. . . . . .  \  uu^ urti|1 swoją wartość, rozwinąć swe i go:
emn um iał budzie marze- t zdrajcy socjalizmu. Zarazę zdo,£ości u jawnić talenty. kU 
i kształtować idee, umiał ; SOCjaldemokratyzmu wnoszą , ■’

cy, gdzie mogą one wykazać j ności, w których znalazła się szkody. Zbójecki wywiad
gospodarka, ten lub inny za- amerykański i angielski po-

koła „cyw ilizowanej”  Ame­
ryk i i Anglii, które ponoszą

ład pracy. tra fi używać równocześnie do odpowiedzialność za te zbro­
dnie i kierują tą przestępcy

M ija ją  lata i każdy rok . prosperity to prosperity wo- 
przynosi coraz to w iększy• jenne“ .

! swych podłych celów Waty
i w ie lk ich  czynów, ale Lenin rzy ulegają burżuazyjnej ide- Jak n a jw ię c e j  poparcia dla dalszego rozwoju 1 ^ to l.c k ic h  d\j>nit<u/> 
uczył partię odważnie patrzeć ologii, którzy weszli, na fa ł- i 
prawdzie prosto w  oczy. ! szywą drogę, którym  nie star- ruchu współzawodnictwa pracy

tr iu m f jego idei.
„...socjalizm nieuniknienie 

musi stopniowo przerastać da-

Mówi.ł, że kapita lizm  n ie ; cza wytrwałości w  walce i 
. . . ¡by łby  kapitalizmem, gdyby w iary w  rewolucyjne, tw ór-

Ktoz to n ow i, czyje to sło- | nj e deptał ludzi pracy, gdy- cze siły mas. Wloką się oni 
w a; . ! by przemocą i  oszustwem nie i na pasku imperialistycznej

To jedna z wielu, jedna z j u trzym ywał ich w  ciemnocie j ideologii, znajdują się w  j e j .

A  jak wygląda ta sprawa u 
nas w chw ili obecnej?

Mamy już pewne w yn ik i w 
rozwoju współzawodnictwa

masówkach i podejmowaniu 
zobowiązań 2—3 razy do ro­
ku „pod w ie lk i dzwon“ . Trze­
ba, żeby sporządzane były u-

le j w  komunizm, na którego j ostatnich mów nowego p ie - j i  zacofaniu, gdyby nie próbo- i sidłach. To spośród n ich .ka -
sztandarze w idnie je: każdy i zydenta Stanów Zjednoczo-

pracy. Pozostało jednak do I mowy o współzawodnictwie 
zrobienia jeszcze bardzo du- | a przebieg ich wykonania

według zdolności, 
według potrzeb“ .

każdemu ¡ nych Am eryki, k tó ry  tak oto 
i właśnie uspakaja bankierów

Lenin powiedział te słowa i i fabrykantów tego kraju, 
w  roku 1917. na pól roku ' aby nie wpadali w  panikę 
przed Rewolucją Październi- i wobec mnożących się oznak,
kową.

A dzisiaj setki 
ludzi wczytują się w  słowa 
Stalina napisane przed X IX  
Zjazdem Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
studiują je, aby wcielić je w  
czyn.

Towarzysz Stalin wskazuje 
w  swej pracy „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR ' 1 
na konkretne i niezbędne wa­
runki, które należy zrealizo­
wać, aby przygotować rzeczy­
wiste przejście od socjalizmu 
do komunizmu, to jest przej­
ście od ustroju zbudowanego 
na zasadzie „każdy według 
swych zdolności, każdemu we­
dług jego pracy“ — do wyż­
szego ustroju, zbudowanego 
na zasadzie „każdy według 
swych zdolności, każdemu 
według jego potrzeb“ .

W arunki te nie spadną z 
nieba. Trzeba je tworzyć u

wał zaszczepić w  nich swej i o italiści kupują zdrajców 
ideologii zdziczenia, gdyby j sprawy robotniczej. Jeśli pie­
nie usiłował wpajać w  nich ! menty tego rodzaju nie zo- , 
pokory i uległości. i staną w  porę usunięte, stają j przerwanym ruchem mas j blicznej wiadomości w zakła-

Klasa robotnicza styka się i się one bardzo niebezpieczne • pracujących, k tó ry roziywa dzie. Trzeba zrobić wszystko

Lenin ostrzega! robotników przed naiwnością 
i gapiostwem

Umierający świat kap ita li- szących im z poparciem im« 
styczny niepewny dnia i go- perialistów“ . 
dżiny stara się prześcignąć Te słowa towarzysza B ieru- 
sam siebie w swojej podło- ta obowiązują nas dzisiaj tak

codziennie z burżuazja i dro- 1 dla ruchu robotniczego.
że nadciąga jak burza nowy 

m ilionów | kryzys w  krajach kapi­
talistycznych. Amerykański 
przemysł trzyma się na zbro­
jeniach do nowej światowej 
rzezi, na setkach tysięcy za­
bitych na Korei. Zebrali się
ludożercy i powiada ja: Do- , , . ., „ . . ; . . liw a  role odgrywała prawicabra nasza, doDre iest trup ie , .*,. . *  •U *L ._____ u ’ socjalistyczna Oraz gomuł-

żo, aby współzawodnictwo j był stale i w  szczegółach po- ści. zaćmić wszystkich zbrod-jsamo, jak wczoraj, 
stało się u nas potężnym, nie- dawany do najszerszej pu- .niarzy z hitlerowcami na Lenin i Stalin uczą, źe zwy-

czele i pokazać przyszłym cięstwo nad wrogiem klaso- 
pokoleniom, do jakie j hańby ; wym może proletariat w y- 

wąskie gardła, łamie prze- aby przykład przodujących i zbydlęcenia był zdolny walczyć ty lko  pod przewodem

tM d ,  A* coł i d u p ie  . _ • i-  ,
żerowisko... Byle ty lko  było f oc3alistyczn 
więcej zysków... ' ' ! kowszczyzna.

Ludożercv gromadzą bom- , , ,
by atomowe i karm ia owady i zawsze,, nieubłaganą w alkę 
zarażone dżuma i cholerą — !z wszełkiej maści oportum- 
ostatnia to broń m iliarderów  i staim- 7 Wpływami wrogo w

Lenin prowadził nieubłaganą walkę 
wpływami wrogów na klasę robotniczą

Wiadomo, że u nas w. Pol- • łamać,' nie bać się trudnej 
sce taką kapitulancką i szkód- | drogi, gdy jest ona słuszna.

Nasza partią prowadzi kraj

szkody, dodaje robotnikom ! robotników na codzień nada- 
: śmiałości, uczy ich rządzić j wał ton w  masach robotni- 
państwem, podnosi ich po- i czych, trzeba skuteczniej po­
ziom techniczno-kulturalny, | magać pozostającym w tyle i

ostatni w dziejach ustrój czujnej, bojowej, zdyscypli- 
gwaltu człowieka nad czło- nowanej partii nowego typu, 
wiekiem. ¡awangardy związanej niero-

I*m niżej staczają się nasi zerwalnie z klasą robotniczą

po słusznej, jedynie skutecz­
nej i wiodącej do celu dro- 

Lenin i Stalin prowadzili i dze.
Świadczy o tym  na przy­

kład ostatnia uchwała Rządu 
w sprawie cen i płac. N iektó-

w ich walce przeciwko ludz- 1 ' udu na klasę robotniczą. Aby rzy ludzie, którzy nie rozu- 
kcłści. ' j śmiało i pewnie prowadzić rłiieją posunięć Rządu, myślą,

Kapitalizm  ginie, żadna si- I pro letaria t i  masy ludowe do • że wszystko zależy ty lko  od 
}a nie zdoła powstrzymać je- I szturmu na twierdzę kapita- | Rządu, od jego dobrej w oli 
go upadku. Jego królow ie i hi. do walki o zwycięstwo so- j lub tez od jego widzimisię, 
chcą, jak faraonowie w Egip- je ja lizm u — trzeba wychowy- ' Lenin i Stalin, jak n ik t in- 
cie, zabrać ze sobą w objęcia I wać partię w duchu nieprze- i ny podkreślali 1 tysiąc i je- 
śmierci o fiary uciskane i' w y- [jednanej w a lk i z oportuniz- den razy powtarzali, że silna 
zyskiwane przez nich za ż y - ! mem, trzeba siewców opor- władza w rękach robotników 
cia. | tunizmu usuwać z szeregów j i chłopów to rzecz najważ-

umożliwia coraz pełniejszej trzeba, aby najbardziej zaco- : wrogowie, im bardziej zala- i najszerszymi masami ludu 
: wprowadzenie w życie dziś i £ane i warcholskie elementy, j tu je od nich gnijącym tru - pracującego.
— socjalizmu i ju tro  — ko- . które tu i  ówdzie dają jesz- j pem, tym trudnie j oszuki- Komunistyczna Partia

| munizmu. j cze o sobie znać wśród robot- ! wać im ludzi i tym bardziej Związku Radzieckiego jest
Nasze związki zawodowe i ników, nic mogły bezkarnie , podstępna, łajdacka staje się dla naszej partu wzorem na 

organizacje zetempowskie podrywać dyscypliny pracy: ! ich robota. przestrzeni całej swej h is to rii
muszą z całego serca trosz- W ynika stąd, że ruch Lenin ostrzegał robotników również pod względem moc- 
czyć się o rozwój współza- współzawodnictwa wymaga przed naiwnością i gapio- nej, codziennej więzi z ma* 
wodnictwa. walczyć z po- bez porównania większego . stwem, przed tym. aby mie- sami.

Referat towarzysza Malen- 
kowa i obrady X IX  Zjazdu — 

. _ . - rajdzie się choćby jedna to dla naszej partii przykład
stachanowskiego Tego wymaga od nas Ko- zbrodnia, do której burżua- i wskazania, jak rozwijać sa- 

oSRR. me dopuszczać, aby ; m itet Centralny i towarzysz | zja by się nic uciekła pr 
sprawa kończyła się ty lko  na i Bierut. ' j eiwko walczącemu o

j wolność ludowi*
Polityka n a s z e j j t a r t i i  opiera s ię  na leninonskiej i „Dziś zadanie polega na

tym — m ów ił towarzysz

wuumciwd. waiczyc z po- i oez porównania więisszego , stwem, przed tym. aby mie- 
wierzchownym jego trakto- ; niż dotąd poparcia ze strony rzyć wroga zwykłą ludzka 
waniem, lepiej niż dotąd stu- wszystkich naszych władz ; m iarką i przypuszczać, że 
diować i przenosić dorobek | partyjnych i gospodarczych, znajdzie sie choćby iedna
ruchu

jrze-
swoją

Na współczesnych farao- : partii, 
nów, na szaleńców, na tych 1 Pod wodzą 

porczywą, wytrwałą, pełną | co w obłęd ludożerczy wpa- Bieruta partia rozbiła opor- 
poświęcenia pracą, nawet w dli, ludzkość znajdzie kaftan i tunistów i gomułkowszczyz- 
społeczeństwie, które zbudo- I bezpieczeństwa. nę. Partia pod przewodem to-
wało socjalizm, kóre osiągnęło Podżegaczy wojennych trze- ¡.warzysza Bieruta zjednoczy- 
już gigantyczny rozwój s ił w y- ; ba i można powstrzymać. Mu- Ia polski ruch robotniczy pod 
twórczych i kultury- 

M y jesteśmy jeszcze we 
wcześniejszej fazie rozwoju.

Jakże wspaniały w idok o
nych nieprzejrzane rzesze

niejsza. Trzeba ją  stale ulep- 
towarzysza szać i wzmacniać, aby mo-

nauoe o s<»juszu robolnii/.o-dilop^kim

Towarzysze! i skiego, socjalizm bowiem
Wierzyć w s iły  klasy ro- ! przynosi również pracujące- 

botniczej to znaczy wierzyć | mu chłopstwu wyzwolenie
gła mądrze i sprawnie orgą- j również w je j zdolności po- i od nędzy, ciemnoty i upośle- 
mzowac społeczeństwo w du- zyskiwania sojuszników i dzenia. 
chu socjalizmu. | prowadzenia ich za sobą,

Równocześnie jednak Lenin ; wierzyć w siły tych sojusz- 
i Stalin podkreślali i w ielo- j ni-ków/. Podstawowym sojusz •• 
krotn ie powtarzali, że władza j niklem proletariatu jest pra-simy i  możemy ocalić m ilio - j sztandarem marksizmu - le

ny ludzi od śmierci, od mę- i ninizmu. Towarzysz B ierut j robotniczo - chłopska musi . cujące chłopstwo.
czarni, od hańby. I prowadzi naszą partię po w y- j liczyć z istniejącymi w a- Lenin uczył partię, jak na

W krajach kapitalistycz- 1 Pr óbowanym niezawodnym | runkam i życia, że pow inna : leży odróżniać i rozgrani
„U «™ «;.-- szlaku Lenina i Stalina. dz ia łać  w nm m in nnieDrzeirzane rzesze uziaiac w oparciu o zn,

wstępują do arm ii bojowni- i Co dzisiaj oznacza dla nas | mość obiektywnych, to jest | chłopa-spekulanta, jak zwai- 
ków o pokój. W Europie Az- | przykazanie Lenina, aby w ie - ; niezależnych od ludzkiej woli ; czać wahania w  stronę bur-

: " —~  ----- - " " — ’ pr aw rządzących społeczeń- i żuazji części chłopów pracu-

'iw ie ra  jednak przed nami sa­
mo ty lko  wyliczenie tych 
wstępnych warunków.

„...trzeba mówi Stalin -— j j i  i Afryce ziemia usuwa się rzyi: w  masy> wierzyć w si- 
przecle wszystkim skrócić spod nóg imperialistom. klasy robotniczej?
dzień roboczy co najmniej do Wśród tych rekinów wybu- i Lenin i Stalin uczą nas, że 
sześciu, a potem nawet do pię- ¡cha ją  coraz to bardziej zażar- i obowiązkiem p a rtii jest ja- 
ciu godzin. Jest to niezbędne | te spory, kłótnie i b ija tyk i. sno s ta w ić  przed klasą ro­
po to, by członkowie społe- | Obóz demokracji i pokoju

z dnia na dzień staje się co- 
| raz bardziej doświadczony i

znajo- i czać chłopa pracującego od

W tych dniach właśnie m i­
nęło trzydzieści lat od cza­
su. kiedy Lenin nakreślił 
swój genialny plan przebu­
dowy gospodarki w iejskiej 
na nowy ład droga spółdziel­
czości, „drogą możliwie n a j­
prostszą, najłatwiejszą, na j­
dostępniejszą dla chłopa“ . 

Nauka Lenina o sojuszu

czeństwa uzyskali dość wol­
nego czasu na zdobycie

robotników i chłopów,
stwem. jjących, jak zapobiegać wyra- ; wszechstronnie rozwinięta

Lenin m ów ił w roku 1-917: jstaniu nowych kapitalistów i i przez towarzysze Stalina o- 
„ Ż a d n y c h  przemian, | bogaczy na wsi, jak zwalczać [degrala decydującą rolę w 

które nie dojrzały całkowicie j ; likw idować kułacki wyzysk ■ budownictwie socjalizmu w
wska- ! zarówno w rzeczywistości I i spekulację. : ZSRR. Na tej nauce opiera

zywać drogę walki, pracy i j ekonomicznej jak i w świa- j Lenin podkreślał, że klasa ! się również polityka naszej
zWycięstwa, organizować o- j domości przeważającej w ięk- ¡robotnicza będąc u władzy j  partii.*

botniczą jej zadania,

wszechstronnego wykształcę- j niezwyciężony. Jeszcze przed 
nia. Trzeba dalej w  tym  celu 
wprowadzić powszechny obo­
wiązek nauczania politech­
nicznego, co niezbędne jest po 
to, by członkowie społeczeń­
stwa mieli możność swobod­
nego wyboru zawodu, a nić 
b y li przykuci na cale życie do 
jakiegoś jednego zawodu.
Trzeba dalej w tym  celu ra­
dykalnie polepszyć warunki 
mieszkaniowe i podnieść real­
ne płace robotników i urzęd­
ników cn najmniej dw ukrot­
nie jeśli nie więcej, zarówno .,Robolnik rosvjski, 
w  drodze bezpośredniego pod- c+ ■ , ‘ , .
noszenia płac pieniężnych jak * * « c ”.a cf ,e . W S łk .c h
i w szczególności w drodze f  mokrafvc7n><h’ooali absolutyzm i poprowa-

nami wiele trudu, znoju i o- I ez^ Pozyc;i e nieprzyjaciela, 
flar. Sprawa nasza jest słu- I Wlerzyc w  masy 1 w slły 
szna, przyjdzie dzień, od nas 
zależy również, aby go przy­
bliżyć, gdy narody świata o- 
głoszą pokój wszystkim kra­
jom i wówczas nigdy więcej 
człowiek nie, podniesie broni 
na człowieka.

Takie było najgorętsze pra­
gnienie nieśmiertelnego Le­
nina, po tej drodze prowadzi 
nas Stalin.

Lenin pisał:

fensywe na niezdobyte jesz- : szóści ludu, Komuna, to zna- - 'j ' “ ’’’ pomagać chłopu pracu- Towarzysz B ierut na vrII

| B ierut na I I I  Plenum Komite 
| tu Centralnego PZPR — aby 
wydobyć z ukrycia przycza­
jone niedobitki wroga i roz­
siane po wszystkich szczeli­
nach machiny społecznej, 
chytrze zamaskowane jego 
macki, na których usiłują o- 
przeć swoją szpiegowską, 

i szkodniczą, spiskowa, terro­
rystyczną, dywersyjną robo­
tę wrogie nam imperialistycz­
ne ośrodki zagraniczne. Dziś 
jeszcze bardziej zaciekłe, w 

- związku 7. pogłębianiem się 
ogólnego kryzysu kapita liz­
mu i jego klęsk, imperialiści 
starają się czynić wszystko, 
aby zahamować rozwój bu- 
dov. nictwa socjalistycznego w 
krajach, gdzie zwyciężyła tami, 
władza ludowa. Zm ieniły się 
form y ich walki...

Alę to wcale nie znaczy, 
że osłabła prowadzona prze-

mokrytykę. a zwłaszcza k ry ­
tykę z dołu, aby stała się 
ona główną met#da w alki z 
brakami w pracy i z przeżyt­
kami kapitalizmu w świado­
mości ludzi, aby tą drogą 
wzmacniać więź partii z ma­
sami, pobudzać i podnosić 
ich samoczynną twórczość, 
podnosić poziom moralny 
członków partii i ich auto­
ry te t w masach.

Lenin i Stalin uczą, że nie­
bezpieczeństwo oderwania 
się od mas jćst jednym z 
głównych niebezpieczeństw, 
jakie grożą rewolucjonistom.

W partii naszej niebezpie­
czeństwo to stwarzają b iu­
rokraci, którzy nie docenia­
ją twórczych sił klasy "robot­
niczej i je j sojuszników.

Wierzyć W siły klasy ro­
botniczej, wierzyć w masy, 
znaczy to prowadzić bez­
względną walkę z b iurokra- 

którzy zamiast się 
przysłuchiwać głosowi mas 
i zbliżać partię do mas, ucie­
kają od mas, nie interesują 
się tym, co je boli. a nie-

czy Rady Delegatów Robot- i jąeemu, przekonywać go do j Plenum Komitetu Centralne- c,wko nam walka odepchnię- rzadko dławią krytykę  p ly - 
niczych i Chłopskich, nie ! !dei . socjalizmu i że w ten ; go PZPR wskazał na jp iln ie j- , tych 0fl wIaf,zy klas i sp ie -. nącą od mas.

! klasy robotniczej to znaczy „wprowadza” , nie zamierza j sP°sób na pewno zdobędzie i sze nasze zadania w walce o 
nie kapitulować przed trud- „wprowadzać”  i nie powinna j 8°  ona Jako wiernego i od- j uprzemysłowienie Polski ł |

; danego sojusznika. J przekształcenie drobnej go- :
j Lenin głęboko w ierzył w spodarki rolnej w gospodar- ! 
i demokratyczne, rewolucyjne j  kę spółdzielczą, wysoce w y- I 
• s iły  sojuszu robotniczo-chłop- I dajną i zmechanizowaną. |

Cierplht ie. ale ¿miało będziemy hudoouli 
spółdzielczość produkcyjną

nościąmi, ale atakować je i | „wprowadzać” .

Uchoala Rządu zosłala ponzięta w trosce 
o interesy klasy robotniczej

Nisza partia i rząd opiera- j  „W  istocie rzeczy plan pro-
ją się na Znajomości nauko- i dukcji — uczy nas towa- 
wych praw odkrytych przez j  rzysz Stalin — to żywa pra- 
Marksa, Engelsa, Lenina i I ktyezna działalność m ilio-

l)o  ukroi nic ojczyzna nasza uzyskała 
niepodległość dzięki zwycięskim ideom 

Lenina i Stalina
Towarzysze! ; g ii we wszelkich jej najbar-
Lenin i Stalin poświęcali dziej zamaskowanych posta-

Stalina. Tych praw nie może- 
my dowolnie zmieniać, ale 
możemy je okiełznać, wy-

wiele uwagi polskiemu r u - ; ciach, przecinanie wszelkich 
chowi rewolucyjnemu i w ie- prób jej przenikania, które 

W ciągu ostatnich lat nasz; i zapałem budował socjalizm *le ra;"y . okazTw aii polskim mają na celu osłabienie na- 
naród odniósł wiele sukcesów wraz z klasą robotniczą i pod ^ ’olucjonistom braterską szej walki.

spójni m iasta ; je j kierownictwem, bowiem m®occ.ruon? Pom.<łC- . , Idca największego geniu-
^nnyt/onil 1 nrrł- i nnr'7m vu.rlnu.;„„;„ i ----:_ i:__ 1-aCnin i S talir

nów ludzi. Realność naszego w umacnianiu 
planu produkcji — to m iliony ¡ze wsią — w podnoszeniu pro- i uprzemysłowienie i socjalizm
ludzi pracujących, którzy ¡ dukcji rolnej i rozwoju spół-

dalszcgo systematycznego ob­
niżania cen artyku łów  maso­
wego spożycia“ .

Jakaż ogromna perspekty-

korzystać. Uchwała Rządu ¡ tworzą nowe życie. Realność \ dzielęzości produkcyjnej na

dzi p r o l e t a r i a t  r  o- 
s y j  s k i (obok prołetaria- 

w s z y s t k i c h  k r a ­in

naszego programu — to żywi " ‘S!' ^  Ĉ S 11 roku 1952 po- 
ludzie, to my wszyscy, na. j wstało około 2 tysięcy nowych 
sza chęć do pracy, nasza go- |sPÓldzieini i ogólna ich liczba

• + i -/ f+rr-'n nińw ’ °  " *  Prostą drogą otwartejwa i otucha bije z tych slow , waIki p?Htycznej klI z w y !
wodza w ie lk ie j pa rtii komu 
nistów, partii, która nigdy 
nie ‘ rzucała słów na w iatr.

Cóż Pytn wspaniałym osiąg­
nięciom i porywającym pers­
pektywom może . przeciwsta­
wić świat imperializmu?

Posłuchajmy:

w sprawie cen i płac sta­
nowi wykorzystanie tych 
praw w  interesie mas lu ­
dowych. Uchwała zadaje cios towość do pracy po now 
spekulacji, zmusza zamożne j nasza wola wykonania 
warstwy wsi, by wzięły na
siebie większą n i/ dotąa^zę-,-  ̂ Te s}owa towarzysza Stali- ¡siące i  dziesiątki tysięcy chło-

. ; koszto'v robotnik * k tó rv I na ożywione leninowską w ia- pów, którzy dotąd gospodaro-
Lenm napisał te słowa b li- j . eiaz 1 , . ; i rą w masy, w twórczą siłę !u- ¡wali jro staremu, przekonują

sko 60 lat temu. j będzie pracowa  ̂ . p ie i; „ ..... :t \ du pracującego, odnoszą się | siQ coraz to bardziej do nowe-

c i ę s k i e j R e w o l u ­
c j i  K o m u n i s t y c z
n e j "

Jakaż niewielką była gar- ! dajniej — będzie podnosił 
sika bojowników, którzy ro- ! swój zarobek i będzie mógł 

* Obecnie' nasza inicjatywa, | zumieli wtedy całą jch proro- j kupić więcej a rtyku łów  spo- 
fantazja i system produkcyj- ! czą prawdę. _ zywczych i  wyrobów przemy-
ny znów zwrócone są ku w oj- i A  jednak m ija ją  lata i ruch j słowych. 
nie i ku perspektywom w o j- i rewolucyjny z zadziwiają- ! Klasa robotnicza zrozumia­
ny. : cym uporem i wytrwałością la, że uchwała Rządu została

Nasza gospodarka, to go- | krok za krokiem przekuwa i powzięta właśnie w trosce o 
spodarka wojenna. Nasze i te słowa w rzeczywistość. ¡ je j interesy, że uchwala ta

j stanowi operację uzdrawia ią- 
j.cą, choć może z początku dla 
niektórych niełatwą. Już p ier­
wsze tygodnie po reformie 
przyniosły nam obfitość to- 

j warów w i sklepach, spadek 
Gdzie jest źródło tej nie-1 niewyczerpane siły i dążę- ' wyśrubowanych cen na ryn- 

bywałej w dziejach siły, s iły j nia rewolucyjne klasy robot- ; ku- Fakty te potwierdzają, 
idei Marksa - Engelsa - j nłczej, w siły sojuszu robot- j ¿e ta ¿roga j eśt słuszna. 
Lenina — Stalina, idei demo- i niczo - chłopskiego, w siły j Uchwała Rządu z dnia 3 
kracji, postępu i  pokoju, I wyzwoleńcze ludu pracują- ; slycznia ¡ak każda uchwała, 
idei komunizmu? Zrodło sdy , cego. . I nie może'sama zdziałać cu-
le i idei tkw i w tym, ze w y- Lenin prowadził robotni- ,, A1 ,

■ śmiałej w a łk i o zła- dow‘ Aby ,przyn; osła ° T 0<:e

IcIep Mark«« - Engelsa - Lenina - Stalina 
M^rażaja najj^lębsKe prajrnienia Hs/yslkieh 

uezchtąch ludzi na taKm  świeeie

i r  rozum ie li; sza współczesności, idea Le- 
niesie lepsze życie również dla trai?edl“  narodu, umęczonego nina, idea komunizmu poru- 
chłopów. ' I 1 krwawiącego w jarzmie j szyła i porusza nadal ogrom-

I niemieckich, austriackich i ne masy wyzyskiwanych i 
Towarzysze! J rosyjskich zaborców — k o lo - : uciskanych' na całej ku li
Inżynierowie i technicy, u- nizatorów,-podziwiali i wyso- ziemskiej. Płomień tej idei 

owemu ! wynosi już około pięciu tysię- czeni i artyści, literaci i  lęka- ko cenili siłę ducha powstań- zapala coraz to nowych bo- 
”  ’ cy. Nie ulega wątpliwości, że i rze biorą coraz czynniejszy u- ców polskich. Lenin ceni! jow ników  do w alk i o to, aby

,a p a* ! będzie ich w końcu obecnego j dział w pracy dla Polski Lu- polski ruch robotniczy, boha- zmienić świat. Chorążym tej
roku już znacznie więcej. Ty- ¡dowej. Nową Warszawę wzno- terskich metalowców War- idei, Leninem dnia dzisiejsze-

sza architekci razem z robot- sza wy, w łókniarzy Łodzi, go jest najbliższy towarzysz
nikam i budowlanymi. Z naj- górników i hutn ików  Zagłę- w alk i Lenina — towarzysz
lepszych dzieł naszej litera- bia, którzy w niejednej w ie l- Stalin. To pod jego kierow-
tu ry  współczesnej masy ludo- , k iej b itw ie klasowęj byli to - ; nictwem obóz Lenina, kraje 
we czerpią entuzjazm dla so- | warzyszami broni proletaria- obozu pokoju, obozu komuni-
cjalizmu i wiarę w jego zwy- tu rosyjskiego, partii bolszc- zmu, skupiają dziś osiemset
cięstwo. Nasi artyści zade- j wików. i m ilionów ludzi — jedną trze-
monstrowali ostatnio swój ¡ Ojczyzna nasza dwukrotnie i cią ludzkości, 
wysoki kunszt , artystyczny, o- odzyskała niepodległość dz ię -¡ Niech wielka postać Lenina 
siągnęli wspaniały sukces w : k i narodom Związku Radziec- na w ieki będzie symbolem 
stolicy Związku Radzieckiego.' kiego, walczącym pod sztan- braterstwa i przyjaźni naro-

z

w pełni i do nas. j go ładu ną wsi. gotowi są do-
. ., , , . browolnie wejść do spółdziel-Wierzyc w s iły  proletaria- nj . F

tu, w ierzyć w masv to zn a -¡ „  , , .„ „ „  „  „  • - . • , . będziemy nadal otaczali co-czy rozm jac ze wszech miar większą opleka gospodai..
inicjatywę i aktywność mas, k roln chłopAw praScuj  h
usuwać przeszkody i hamulce U - - J^ J ’będziemy pomagali im podno-
'rępujące ę inicjatywę i ak- ,gję urodzajność ich pól i  pro- Sukces ten będzie zachętą dla darem wyzwoleńczej idei du polskiego z narodami 
yw nosc, \\ ciągac masy do dukcję ich gospodarstw. Bę- j wszystkich naszych, artystów i Lenina. Jego nieśmiertelna W ie lk ie go  Związku Rad! 

ucziau  w rządzeniu krajem. !dziemy ze zdwojoną energią ! jeszcze bardziej zwiększą oni nauka, jest i będzie nieza- Niech sztandar Lenina pro- 
Lenin pisał: i pracowali dalej nad umocnię- swoje w ysiłk i, aby swą pracą wodnym naszym orężem w ; wadzi nadal również nasz na-
,.Jedno z najważniejszych, iaiem spójni między miastem j dziś bardziej niż kiedykol- ; budownictwie socjalistycznej ; ród do ostatecznego zwyeię- 

jeśli nie najważniejsze z za- 1 wsi >̂ nad wykonaniem do- , w iek uszlachetniać duchowo niepodległej Polski. stwa w świętej walce o to,
dań polega na tym, by jak !staw obowiązkowych i zwięk- ! oblicze naszego wielkiego i Rękojmią naszej niezwycię- aby wszyscy ludzie by li sobie 
najszerzej’ rozwinąć tc sam o-iszeniem Prz.Vwozu produktów I pięknego narodu. żonej s iły i naszych dalszych braćmi!
dzielną inicjatywę robotni- rolnych do miasta. Będziemy j K lasa- robotnicza, masy zdobyczy jest jak najgłębsze: Niech żyje organizator tej 
ków i w ogóle całego ludu :C!erpliwie' ale śmiało budo-I chłopskie, inteligencja pracu- opanowanie w ie lk ie j nauki w alki w naszym kra ju  — Pol- 
pracującego i wyzyskiwane- i wali spółdzielczość produk- ’ jąca — oto podstawowe s iły  ' marksizmu-leninizmu nie ty ł-  i ska Zjednoczona Partia Ro- 
go W  dziedzinie twórczej pra- cy-łnii na wsi> pamiętając zgod- Frontu Narodowego, k tó ry  ko przez aktyw naszej partii, botniczą! 
ry  o r g a n i z a c  y j  n e j.

rąża ona gorące, najgłębsze i ków do śmiałej 
pragnienia wszystkich uczci-im anie przemocy burżuazji, 
wych ludzi na całym święcie, o ustanowienie dykta tury

trzeba, aby m iliony robot­
ników poparły ją walką o

Za wszelką cenę trzeba dosz­
czętnie wykorzenić stary, 
n i e d o r  z e c z ny potwor­
ny, nikczemny i plugawy

Czy można sobie w yobrazić, proletariatu, zbudowanie so- podniesienie wydajności pra- przesąd, jakoby rządzić pań
większą siłę? j cjalizmu i zniesienie podziału

Nieśmiertelny Lenin dla- społeczeństwa na klasy.
tego właśnie staje dziś przed Żadna inna klasa, poza
naszymi oczyma, jako w ie lk i klasą robotniczą i żadna in- 
tryum fatór, że zawsze w | na partia poza partią komu­
na j trudnie j szych chwilach, nistów — nie stawiała, nie 
gorąco w ierzył w ogromne, I mogła sobie postawić podob-

cy, a m iliony chłopów 
sumiennym wypełnianiem zo­
bowiązań wobec państwa, o- 
raz wzrostem produkcji ro l­
nej, aby masy.ludowe popar­
ły  ją walką o wcielenie w 
życie naszych planów.

stwem, jakoby zarządzać or­
ganizacyjnym budowaniem ,
społeczeństwa socjalistyczne- ski nie chce i nie dopuści, aby 
go mogły ty lko  tak zwane j kra j nasz był kiedykolw iek 

klasy wyższe, ty lko  boga- j popychadłem u obcych, u peł- 
cze, albo ci, którzy przeszli ¡nych pychy amerykańskich, 
przez szkołę klas bogatych“ , ¡niemieckich, angielskich lub

me z naukami Lenina i j skupia się dokoła klasy robot- a^e przez całą partię, jest Niech żyje nasz w ie lk i 
Stalina, że pracujący chłop | niczej i k tó ry  coraz Bardziej : przyswojenie sobie' zasad przywódca i nauczyciel, któ- 

: może i będzie z przekonaniem krzepnie i  rozw ija się. marksizmu - leninizmu przez ry  prowadzi partię po leni-
wielomilionowe masy nasze- nowskiej drodze — niech źy- 
go narodu. Wymaga to w y- je towarzysz Bierut! 
trw ałe j, uporczywej i co- ] Niech żyje wódz, k tó ry za- 
dziennej pracy, której nie stąpił nam Lenina, tak samo
wolno nie doceniać. j nieustraszony w walce _jak

Dlatego troską naszą . co- Lenin, tak samo w ie lk i i  
dzienną winno być podnoszę- wszystko widzący — jak 
nie pracy ideologicznej, u- Lenin, niech żyje wódz, k tó ry  
zb ia jan ie  ideologiczne mas, j tak samo kocha lud — jak 
zwalczanie w iogie j antylurio- Lenin — niech żyje to w a- 
wej, imperialistycznej ideolo- | rzysz Stalin!

Niezłomna jedność naszego narodu spędza 
sen z pouiek jego wrogom

M iliony Polaków, naród pol- francuskich baronów kap ita li­
stycznych. Naród pragnie roz­
kw itu  swej niepodległej o j­
czyzny. Nawet ludzie do nie­
dawna nam jeszcze niechętni 
lub wahający śię nie mogą za-
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Kolo się zamknęło

W magazynie Warszawskich 
Zakładów Wytwórczych Mate­
riałów Elektrotechnicznych w 
Ożarowie znajdują się od dłuż­
szego czasu 4 kg kwasu tanino- 
wego (w torebkach). Kwas ten 
po przeprowadzeniu remanentu 
zgłoszony został przez referen­
ta Działu Zaopatrzenia do u- 
płyn nienia w Centrali Handlu 
Przemysłu Chemicznego w War­
szawie.

Po pewnym czasie Centrala 
Handlu Przemysłu Chemiczne­
go udzieliła nam odpowiedzi, że 
upłynnienie nie podlega ich 
kompetencji t należy się zwró­
cić w tej sprawie do Centrofar- 
mu Centrofarm z kolei stwier­
dził, że kwas taninowy należy 
zgłosić do upłynnienia do Cen­
tra li Handlu Przemysłu Che­
micznego. Przy takiej rozbież­
ności zdań nasz referat działu 
zaopatrzenia nie wie już teraz 
w ogóle gdzie nieszczęsny kwas 
zgłosić, żeby go upłynnić.

^Również z remanentu zgło­
szone zostały do Centrali Han­
dlu Przemysłu Papierniczego w 
Łodzi 1100 kg rur papierowych. I

CHPP sikierowala kartę ewi­
dencyjną do Zarządu Przemy- : 
słu Przetworów Papierowych i j 
Materiałów Biurowych w Ło- j 
dzi, który nadesłał nam pismo ; 
powołujące się na zarządzenie i 
PftPG z dnia 10.KII.5t r., że 
kartę ewidencyjną tych rur | 
należy przesiać do Minister- | 
stwa Przemysłu Lekkiego. Zgo- | 
dnie z tymi wskazówkami refe- | 
rent naszego zakładu wysłał ; 
kartę ewidencyjną do MPL. j 
skąd otrzymał odpowiedź, aże- i 
by posiadany remanent zgłosić j 
do właściwej Centrali Handlo- I 
wej.

Ponieważ sprawa uplynnień j 
kwasu taninowego i rur papie- I 
rpwych ciągnie się już od dłuż- j
sz-ego czasu i nasz pracownik 
nie wie co z tymi rzeczami zro- j 
bić, wysłał pismo do Central- j 
nego Zarządu Przemysłu Ka- j 
blowego z prośbą o wykorzy- j 
stanie tych rur w innych za- j 
kładach przemysłowych. Jednak i 
i na to pismo nie ma do tej i 
pory odpowiedzi. .

GUSTAW SZPICER 
Ożarów

Ob. Piechocki wciąż czeka
Ob Piechocki Zygmunt, zbro- : 

jarz, zatrudniony w Zarządzie 
Budowlanym w Kaliszu, był 
przez pewien czas w delegacji 
na budowie w Kostrzyniu. pod- 
ległej Zarządowi Budowlanemu : 
w Zielonej Górze.

Ob. Piechocki nie otrzymał 
należnego mu zarobku za czas 
od 17 do 31 lipca 1952 r. W tej 
sprawie zwracał się trzykrotnie 
do Zarządu w Zielonej Górze, 
nie otrzymał jednak odpowie­
dzi, ani też wyjaśnienia. Zwró­
cił się więc o pomoc w tej spra­
wie do sekretarza podstawowej 
organizacji partyjnej, który 
z kolei pismem z dnia 4.XII. 
1952 r. prosił sekretarza pod­
stawowej organizacji partyjnej 
przy Zarządzie w Zielonej Gó­
rze o interwencję w celu osta­

tecznego załatwienia sprawy, j 
Fismo to pozostało do dnia dzi- I 
siejszego również bez odpowie- j 
dzi. W tej sprawie, w połowie | 
grudnia, interweniowałem oso- j 
biście u kierownika Zarządu w | 
Zielonej Górze, który skrupu­
latnie zanotował sobie sprawę, 
jednak do tej pory jej nie za­
łatwił.

Kierownictwo Zarządu, jak 
również i sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej w 
Zielonej Górze winni sobie 
uzmysłowić, że żyjemy w ta­
kich czasach, kiedy robotnik 

i nie powinien czekać miesiąca- 
i mi na zapłatę. Ten styl „pracy“
| trzeba niezwłocznie zmienić.

STANISŁAW KUBIAK  
I Poznań

Więcej troski o
W czasie ostatnich ferii zi­

mowych odbyła się w Łodzi zi­
mowa sesja uczestników Stu­
dium Zaocznego Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej. 
Wykazała ona jeszcze raz, jak 
szczęśliwy był pomysł zorgani­
zowania tej formy studiów dla 
nauczycieli. Mimo trudności ad­
ministracyjnych. na które napo­
tyka kierownic} wo Studium, 
praca nasza rozwija sie po­
myślnie. Takie fakty, jak do­
datkowe konsultacje indywidu­
alne, czy udzielanie wskazówek 
dydaktycznych, świadczą o głę­
boko koleżeńskim stosunku pro- i 
fesorów i asystentów PWSP do j 
ich „zaocznych wychowanków" ; 
Można śmiało powiedzieć, że 1 
na Studium tworzy się praw-^j 
dziwy kolektyw. obejmujący! 
pracowników naukowych, ad­
ministracyjnych i studentów.

Niestety wciąż jeszcze (Stu- j 
dium istnieje przeszło 2 lata) 
jest zbyt duży odsiew studiują­
cych. Przyczyn tego jest wiele.

nauczycieli
’ Obok częstokroć nieodpowied- 
' niego doboru studentów, należy 
j podkreślić wciąż jeszcze obo- 
i iętny stosunek niektórych rad 
| narodowych db nauczyciela-stu- 
\ cienta. Wielu naszych kolegów 
I ma ciężkie warunki mieszka­

niowe i pracy, są oni przeciąża- 
I ni dodatkowymi pracami ze 
szkodą dia pracy zawodowej I 
naukowej. Dla przykładu Leon 
Liszka z pow. tarnowskiego, 
nieliczne tylko chwile może po­
święcić na pracę naukową,

Komitety Powiatowe, Wy­
działy Oświaty Prezydiów Rad 
Narodowych i kierownicy szkół 
jak również Związek Zawodo­
wy Nauczycielstwa Pilskiego 
powinny zaopiekować się i po­
móc studentom Studium Zaocz­
nego — tej socjalistycznej kuź­
ni kadr, w wypełnianiu zadań, 
jakie przed nimi stawiają par­
tia i rząd.

ROMAN KILARSKI 
Warszawa

Stadem naszych o r t y  ku ław

Na felieton pt. „A siano mok­
nie" zamieszczony w numerze 
29!i naszego pisma w rubryce 
„Pod ostrym kątem“ , w którym 
poruszyliśmy sprawę zepsucia 
się dużej ilości siana na skutek 
niedbalstwa zarządu Gminnej 
Spółdzielni w Karnicy (woj 
szczecińskie) otrzymaliśmy obec­
nie wyjaśnienie z Centrali Rol­
niczych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ , w którym m. in 
czytamy;

— „Zgniłego siana pochodzą­

cego ze zbiorów z 1951 r. stwier­
dzono około 40 ton Odpowie- 

. dzialny za to niedbalstwo były 
prezes GS w Karnicy został ska. 

i zany na 10 miesięcy więzienia 
Wszystkie niedociągnięcia wy­
stępujące dotychczas na odcin­
ku magazynowania pasz sło- 
miastych zostały usunięte. Sia- 

! no z nowych zbiorów 1952 r. 
jest odpowiednio zabezpieczone 
w nowowybudowanym maga­
zynie. Obecnie dokonuje się 

' intensywnej wysyłki siana“ .

„A siano moknie“

ŚLADAMI LENINA W POLSCE
Było to przed 8-m iu laty, 

w roku 1945. Ulice Krakowa 
jak dziś pokryte by ły  śnie­
giem. Środkiem ulicy, która 
dziś nosi miano 18 Stycznia 
trzej radzieccy żołnierze cią­
gnęli po śniegu karabin ma­
szynowy. B y li oni pierwszy­
mi, którzy weszli do wyzwo­
lonego dzięki ofensywie bo­
haterskiej arm ii radzieckiej 
— Krakowa. Wraz z nim i 
wkraczała do Krakowa w o l­
ność, ratunek przed zagładą 
i zniszczeniem, jakie  zgoto­
wać chcieli mieszkańcom i 
zabytkom prastarej stolicy 
ku ltu ry  polskiej hitlerowscy 
barbarzyńcy. Tak to idea 
Wielkiego Lenina przyniosła 
naszej ojczyźnie niepodle­
głość i otworzyła perspekty­
wy wspaniałego, socjalistycz­
nego rozwoju.

Zanim wkroczyli do K ra ­
kowa, żołnierze radzieccy 
zdobyli panujące nad mia­
stem wzniesienie: kopiec Ko­
ściuszki. I tak się składa, że 
u podnóża tego właśnie, kop­
ca przy ul. Kró lowej Jadwigi 
mieszkał w lipcu 19i 2 r. W ło­
dzimierz Lenin. Przybył tu z 
Paryża, aby być bliżej Rosji, 
aby ła tw ie j i szybciej u trzy­
mać kontakt z rosyjskim ru ­
chem rewolucyjnym  w okre­
sie, kiedy narastała fala jego 
potężnego przypływu.

Pójdźmy dziś w 29 rocz­
nicę śmierci Wielkiego I l j i -  
cza, śladami jego pobytu w 
naszym kraju, dumni z tego, 
że ten geniusz ludzkości spę­
dził część swego życia w Pol­
sce.

Lenin mieszkał w Polsce 
od lipca 1912 do sierpnia 
1914 r. Napisał w tym  cza­
sie 285 artykułów . Niektóre 
z nich zostały opublikowane 
w polskiej prasie rewolucyj- 

! nej, w „Gazecie Robotni­
czej" organie komitetu war­
szawskiego SDKPiL, oraz w 
„Piśmie Dyskusyjnym“ , or­
ganie komitetu warszawskie­
go i łódzkiego SDKPiL. W 
Krakow ie stworzył Lenin w 
latach 1912— 1914 kierowni-

! czy ośrodek rewolucyjny. W 
' mieście tym  obradowało za- 
: graniczne biuro partii bol­
szew ickie j. Do Lenina przy- 
i bywali tu wysłannicy z Ro- 
;sji. Dwukrotnie przyjechał 
do Krakowa w latach 1912— 

j 1913 Józef Stalin — naonczas 
| kierownik b iura krajowego 
! partii bolszewickiej. W Kra- 
I kowie i Poroninie odbywały 
jsię doniosłe narady partyjne.

Lenin pozostawał również 
| w ścisłym kontakcie z pol­
skim ruchem rewolucyj- 

| nym. W publicznych odczy­
tach u ła tw ia ł polskim działa­
czom robotniczym zrozumie­
nie w ielu istotnych zagad­
nień nurtujących wówczas 
partię bolszewicką i między­
narodowy ruch robotniczy, na­
św ietlał je j walkę z agentami 
burżuazji w ruchu robotni- 

i czym, popularyzował bolsze- 
I w ickie zasady w kwestii na- 
j rodowej, program w alki z u- 
j eiskiem carskim, program 
| w alki o prawo narodów do 
j samookreślenia. „Uważnie 
w patrywał się Lenin w szcze- 

j goły bytu ludności Krakowa, 
i jego biedoty, jego ludu ro- 
| boczego“  — pisze o tym  o- 
| kresie życia wielkiego wodza 
| rewolucji październikowej 
I Nadieżda Krupska.

W cichym domku na przed­
mieściu Krakowa, w dzielni- 

| cy Zwierzyniec spędził Lenin 
\ dwa miesiące. We wrześniu 
11912 przenosi się na przeciw- 
j legły kraniec miasta, gdzie 
j zamieszkuje w domu przy ul 
Lubomirskich nr 49. Tu od­
była się pod kierownictwem 
Lenina i Stalina przed 40 la­
ty w dniach 10— 14 stycznia 
1913 narada Centralnego Ko­
m itetu SDPRR i odpowie­
dzialnych pracowników par­
tyjnych. Na niepozornym, a 

; dziś już historycznym domu 
! w idnieją obecnie 2 tablice 
i pamiątkowe. Na jednej z nich 
| czytamy: „W  tym domu tnie- 
| szkał i pracował w latach 
1912— 13 Włodzimierz Le- 

j n in“ . Na drugiej zaś: „W  tym 
1 domu pod kierownictwem

: Lenina i Stalina odbyła słę 
| narada CK SDPRR (bołszewi- 
! ków) 10— 14 stycznia 1913 
! roku". Również i sąsiedni 
jdom przy ul. Lubomirskich, 
I dom pod n r 51 (narożnik ul. 
| Mogilskiej) związany jest z 
i życiem Lenina. Tutaj mia- 
I nowicie zamieszkał Włodzi- 
! mierz Iljic z  w  listopadzie 
11913 (po powrocie z Poroni- 
! na, gdzie spędził wraz z żoną 
! lato). I na tym  domu znajdu- 
| jemy tablicę. Czytamy na 
niej: „W  tym  domu mieszkał 

jw  latach 1913— 1914 Lenin“ .
Ze starych zapisków, li-  

j stów, pam iętników i wspo- 
I mnień dowiadujemy się coraz 
| to nowych szczegółów i fak- 
1 tów o pobycie Lenina w K ra - 
j kowie. Oto stwierdzone zo- 
j stało, że 21 marca 1914 roku 
j w lokalu stowarzyszenia stu- 
| dentów „Spójnia“  Włodzi- 
| mierz Lenin wygłosił odczyt 
i na temat „Rosyjska soe.jal- 
| demokracja i kwestia naro- 
| dowa“ . Dyskusja trw ała  k il­
ka dni. Żyją jeszcze niektó­
rzy je j uczestnicy. Wiemy 
również, że Włodzimierz Le­
nin świętował w Krakowie 
dzień ł-go Maja 1913 roku, 
biorąc udział w zgromadze- 

| niu robotniczym.

Wiele jest już -dziś faktów 
| i danych, które pozwalają 
| możliwie dokładnie zrekoti- 
istruować okres pobytu Leni- 
! na w Krakowie. Dojrzała 
| więc w pełni sprawa utwo- 
| rżenia muzeum Lenina w tym 
| mieście. Niedaleko ulicy Lu- 
i bomirskicb przy której mie­
szkał Lenin, w pięknej ma- 

| gnackiej rezydencji książąt 
j Lubomirskich, w stylowym 
I pałacyku prace są w pełnym 
i toku. Tu będzie mieścić się 
| przy ul. Topolowej muzeum 
Lenina. W 10 salach, już od- 

| remontowanych, eksponaty i 
i zdjęcia pozwolą uwidocznić 
ji zobrazować życie wielkiego 
wodza Rewolucji Pażdziemi- 

[ kowej na tle epoki w której 
lży ł, ze szczególnym uwzględ­

nieniem działalności Lenina 
w. okresie jego pobytu w  Pol­
sce, oraz rewolucyjnych tra ­
dycji polskiego ruchu robot­
niczego i jego więzów z ro­
syjskim  ruchem robotniczym. 
Muzeum będzie m iało spe­
cjalną salę kinową, gdzie 
wyświetlane będą film y  z 
życia Lenina.

Muzeum stanie się poważ­
nym ośrodkiem populary­
zacji marksizmu - leniniz- 
mu, znajomości h istorii 
KPZR, życia Lenina i Stalina 
Z chwilą uruchomienia mu­
zeum Lenina w K rakow ie — 
muzeum w Poroninie stanie 
się jego oddziałem.

Ale podążajmy dalej śla­
dami Lenina. Prowadzą nas 
one do Białego Dunajca, 

j gdzie w domu Teresy Sku- 
S pień zamieszkiwał Lenin w 
i iecie w roku 1913 i 1914 wraz 
ze swą żoną i je j matką. 
Skromny, góralski domek w 
Białym Dunajcu należy już 
też dzisiaj do historii. Polska 
Ludowa otacza czcią i pietyz­
mem wszystkie miejsca zwią­
zane z życiem wielkiego l i j i -  
cza. W Białym Dunajcu zna­
leziono szczególnie piękną fo r­
mę uczczenia Jego pamięci. 
Oto obok tablicy pamiątkowej, 
na której w idnieją słowa: „W 
tym domu od maja do listo­
pada 1913 i od maja do sier- 

j pnia 1914 mieszkał i praco- 
j wał Włodzimierz Lenin“ 
znajdujemy inny napis: „Dla 

I upamiętnienia pobytu Leni- 
I na w Białym Dunajcu miesz- 
| kanie jego zostało przekształ­
cone w dniu 21 stycznia 1950 
Ina świetlicę i bibliotekę dla 
! miejscowej ludności“ . Pamię- 
j tamy głęboki« .! mądre słowa 
j Stalina: „Budujcie nowe ży­
cie, nowy byt, nową ku ltu ­
rę — jak Lenin“ . I właśnie 
ta góralska świetlica z gaze­
tami, biblioteką, radiem, 
szachami, patefonem, świa­
tłem elektrycznym- i specjal­
nym pokojem dla dzieci — 
ucieleśnia na tym małym od­
cinku leninowską myśl o bu­
dowie nowego życia, nowej 
ku ltury, której poświęcił on 
trud i walkę swego życia.

I oto właśnie pewno w tej 
św ietlicy dowiedziała się nie­
jednego mała Teresa Zimna, 
która w księdze pamiątkowej 
muzeum Lenina w Poroninie 
wpisała jakże znamienne sło­
wa: „Idąc śladami Lenina 
budujemy nową przyszłość 
Najlepsza uczennica klasy 
7-mej w Poroninie“ . Nie wie­
my czy ojciec Teresy Zimnej 
był drwalem, czy też nosił 
ciężkie worki na swych ple­
cach. Nie wiemy czy miał 
dwie morgi kamienistej zie­
mi, czy może miał ich aż pięć. 
Jedno wiemy na pewno Dzię­
ki Leninowi Teresa Zimna i 
wiele je j rówieśniczek z ca­
łej Polski może dziś uczyć się 
nie ty lko  w owej szkole w 
Poroninie, lecz i na wyższej 
uczelni, może zdobywać wy­
kształcenie o którym  marzyć 
nawet nie mogli jej ojcowie i 
dziadowie.

Muzeum i pomnik Włodzimierza Lenina w Poroninie ROMAN SZYDŁOWSKI

Przygotowania wojenne 
imperialistów a pauperyzacja 

mas pracujących
Ekonomiści i politycy burżu- 

azyjni, imperialistyczna prasa 
i szczekaczki radiowe dla uspra­
wiedliwienia zbrojeń utrzymują. ! vvsj, 
że te zbrodnicze przygotowania j 
przyczyniają się do wzrostu za- j 
trudnienia i podniesienia do j 
brobytu klasy robotniczej. Jak: 
za panią matką powtarzają j 
to samo przywódcy prawi- i 
cowej socjal - demokracji. Rze. I 
czywistość jednak bezlitośnie! 
demaskuje kłamstwa propagan j 
dy podżegaczy wojennych. Ma ; 
s y  pracujące krajów kapitali- 1 
stycznych na własnej skórze | 
dawno sie iuż przekonały, że 
zbrojenia przynoszą tylko mak- j 
symalne zyski wielkim mono­
polistom. a robotnikom nędzę, j 
bezrobocie, drożyznę, obniżenie j 
realnych plac. zwiększone po 
datki, systematyczne zmniejsza- j 
nie ubezpieczeń społecznych i i 
perspektywę nowej rzezi impe- i 
riahstycznej

Odkryte przez towarzysza ! 
Stalina podstawowe prawo eko- j 
/>urruczpe współczesnego kapi- : 
talizrnu polegające na dążeniu ; 
do uzyskania maksymalnego zy- i 
sku w drodze wyzysku, ruiny i j 
pauperyzowania większości lu- j 
dnośei danego kraju, w drodze j 
ujarzmienia i systematycznego j 
ograbiania narodów innych kra- ! 
jćw — znajduje potwierdzenie j 
na każdym kroku i w każdym 
kraju kapitalistycznym.

Haracz na rzecz monopoli

W roku 1938 zyski monopoli 
amerykańskich wynosiły 3.3 mi­
liarda dolarów, a w roku 1951

Ft. L e n i r t i i

k koniunktury zbroje-! 
niowej podskoczyły przeszło 13 { 
krotnie, bo do 42,9 miliarda j 
Gdyby te sumy podzielić przez j 
liczbę ludności USA, to okazało- ! 
by się, że w 1938 r. na każde- j 
go Amerykanina bez różnicy i 
wieku i płci. wypadało średnio 
po 23 dolary rocznie, a w roku j 
1951 wypadało już po 286 do-1 
larów.

Mechanizm zwiększenia zy 
sków kosztem mas ludowych 
na gruncie forsowania produk 
cji zbrojeniowej jest bardzo 
prosty. Wytworzył się swoisty 
podział pracy: państwo przyci­
ska śrubę wysysającą podatki 
z ludności, a za plecami pań­
stwa sfoją fabrykanci broni, 
którzy po monopolistycznych 
cenach, dostarczają broń i amu-l 
nicje zatrzymując w swych sa 
fesacb dodatkowe miliardy. Po j 
dobnie sprawa przedstawia się! 
i w innych krajach kapitalisty- j 
cznych. W szalonym tempie ro- i 
sną wojenne budżety państw i 
imperialistycznych. Bezpośred- j 
nie wydatki wojenne USAj 
wzrosły z ł miliarda dolarów; 
w roku budżetowym 1937/38 do j 
58,2 miliarda dolarów w roku i 
1952'53 i stanowią obecnie 74 
proc. całego budżetu nie licząc 

i innych wydatków, związa- 
| nych z przygotowaniami wojen- 
| nymi. W Anglii w tym samym 
czasie wydatki wojenne zwięk- 

i szyty się ze 197 tys. do 1.034 mi- 
I lionów funtów szterlingów. We 
I Francji wydatki wojenne stano­

wią obecnie około 40 proc. ca-1 
tego budżetu, nie licząc wydał-j 
ków na „brudną wojnę“ , pro- j 
wędzoną przeciw ludowi Viet- 
namu.

Podatki bezpośrednio obciąża- j 
jące masy pracujące wzrosły w i 
porównaniu ze stanem przed- j 
wojennym w Anglii o 200 oroc..! 
we Francji o 260 proc., we Wło­
szech o 150 proc. Pieniądze na i 
zbrojenia wypompowane z mas 
pracujących stanowią coraz wię- \ 
k-za część dochodu narodowe-j 
go. Dochód ten nie idzie na za- j 
spokojenie potrzeb społeczeń 
stwa. na podniesienie dobrobytu 
materialnego i kulturalnego na ; 
rodów, na wszechstronna roz-; 
budowę sił produkcyjnych, a 
idzie w coraz większym stop- \

| niu na broń i amunicję.

Obniżka płac

Kłamliwa propaganda ame­
rykańska próbuje wmówić 
swym zagranicznym słuchaczom i 
że wraz ze wzrostem zysków ka 
pitalistów, rosną jakoby do­
chody robotników. Jak się spra-; 
wa przedstawia w rzeczywisto­
ści?

Tak np. oficjalne liczby ogło ; 
szone w USA zadają kłam tego 
rodzaju fałszerstwom. Według! 
tych danych średnio tygodnio­
wa nominalna płaca robocza 

| wzrosła w ciągu ostatnich 6-ciu j 
1 lat o 6 proc. Ale w tymże cza- ; 
I sie wzrosły koszty utrzymania ! 
j i wynoszą obecnie 239 proc. 
kosztów z roku 1939. Oprócz te- 

j go wzrosły w niesłychanym ! 
I tempie podatki. Wynosiły one I

średnio na głowę ludności w | 
1939 r. 8,3 dolara, a w rokuj 
budżetowym 1952/53 — prze- j
wyższają 500 dolarów. W rezul- j 
tacie nastąpił znaczny spadek j 
realnych płac roboczych.

Podobnie spadły gwałtownie j 
realne płace i w innych krajach 
imperialistycznych, forsujących j 
zbrojenia.

We Francji i  tve Włoszech i 
realna płaca robocza wynosi o- j 
becnie o połowę mniej niż orzeh ! 
wojną, a w Anglii jest o 20 proc. j 
niższa od przedwojennej.

Bezrobocie rośnie

Dążąc do uzyskania maksy- j 
malnych zysków, monopoliści j 
ograniczała produkcję cywilna 
rozszerzając produkcję wojenna, i 
która przynosi znacznie większe: 
dochody. Od roku 1950 do 1952 j 
produkcja podstawowych a rly-; 
kułów spożycia ludności spadła 
w USA o 37 proc. Polityka! 
zbrojeń doprowadziła do tego, 
że masy pracujące Anglii kon- 1 
sumują obecnie o 40 proc.! 
mniej masła, o 40 proc. mniej j 
wyrobów mięsnych, o 16 proc. j 
mniej cukru niż przed wojną.; 
Robotnik każdego kraju kapita- j 
’.¡stycznego może przytoczyć j 
wiele przykładów, w jaki spo-j 
sób jego masło, mięso i chlebj 
zamienia się na armaty i na zy- j 
ski fabrykantów broni.

Forsowanie zbrojeń kosztem | 
mas pracujących, wzrost podat-1 
ków, obniżka realnych plac. j 
zmniejsza z kolei popyt na to-j 
wary produkcji pokojowej, po- j 
woduje ograniczanie produkcji; 
i stale postępujący wzrost bez- [ 
robocia. Zamiast reklamowane- j 
go wzrostu zatrudnienia nastą-! 
pił spadek. W ciągu jednego; 
1951 roku zwolniono w USA; 
w przemyśle samochodowym l 
(zmniejszenie produkcji samo 
chodów osobowych). 111 tysięcy; 
robotników, w przemyśle skó-!

rżanym — 33 tys. robotników, 
w przemyśle włókienniczym — 
117 tys. robotników, w przemy­
śle meblowym — 28 tysięcy ro­
botników itd. Razem jest obec­
nie w USA 3 miliony całkowi 
cie bezrobotnych, a 10 milionów 
częściowo bezrobotnych. W An­
glii było w marcu 1952 r. 600 
tysięcy bezrobotnych We Fran­
cji liczba całkowicie i częścio­
wo bezrobotnych doszła do mi­
liona osób. Podobnych danych 
można by przytoczyć znacznie 
więcej i to ze wszystkich krajów 
kapitalistycznych, ogarniętych 
goi-ączką zbrojeniową.

W  obliczu
kryzysu gospodarczego

Na XIX Zjeździe KPZR tow 
Maienkow, analizując krótko­
trwały charakter ożywienia 
spowodowanego przez gorączkę 
zbrojeniową, stwierdził: Mili­
taryzacja gospodarki narodowej 
nie usuwa, lecz przeciwnie, po­
głębia dysproporcję między mo­
żliwościami produkcyjnymi a 
kurczącym się *efektywnym po­
pytem ze strony ludności, popy­
tem, który oligarchia rządząca 
krajów kapitalistycznych spro­
wadza do skrajnego minimum, 
co powoduje postępujące kur­
czenie się chłonności rynku Ica- 
pitalistycznego. W ten sposób 
rozdmuchiwanie produkcji wo­
jennej prowadzi nieuchronnie 
do narastania nowego, głębokie­
go kryzysu ekonomicznego“ .

Ciosy narastającego kryzysu 
spadają już na ekonomikę kra­
jów kapitalistycznych. Produk­
cja przemysłowa w USA spa­
dła w ciągu pierwszych 10 mie­
sięcy 1952 r. o 3 proc.

Na swój własny użytek, pra­
sa monopoli nie ukrywa, że 
zbrojenia odbywają się kosztem 
mas pracujących. Pismo fran­
cuskie „Monde“ niedawno pisa­
ło: „W obliczu ciężaru zbrojeń, 
ciężaru ponad siły, ludność Eu-

I ropy musi obecnie porzucić na- 
\ dzieję na podniesienie swojej 
! stopy życiowej“ .
| ■

Klasa robotnicza walczy

Nie chce się z tym pogodzić 
| klasa robotnicza krajów kapita 
! (¡stycznych. Nie bacząc na zdra 
| dzieckie manewry bonzów 
I związkowych i przywódców pra- 
! wicowo-socjalistycznych, którzy 
; popierają politykę „zamrażania“
! plac, klasa robotnicza prowadzi 
| zaciętą walkę przeciwko dro 
j żyźnie, o podwyżkę plac, prze 
! ciwko redukcjom. W USA miał 
j miejsce w ubiegłym roku dłu- 
| gotrwały strajk 650 tysięcy ro- 
! botników przemysłu stalowego 
| zakończony częściowym zwycię- 
j stwem robotników. Zwycięsko 
I zakończył się strajk 30 tys. ro­
botników fabryki gumy Good 
rich Company i 20 tys. robotni­
ków zakładów samochodowych.

| W ubiegłym roku ilość strajków 
I w USA osiągnęła rekordową !i- 
| czbę 4.950. W strajkach tych 
| wzięło udział 3.500 tys. robot- 
| nikó\v.

O masowym rozwoju ruchu 
| strajkowego donosi codziennie 
prasa ze wszystkich krajów ka 

j pitalistycznych. Strajki te wska- 
| zu.ją, że klasa robotnicza nie 
| godzi się i nigdy się nie zgo- 
: dzi ani na bezgraniczną ekspioa- 
| tację w interesie monopolistów 
Jani na rolę mięsa armatniego 
1 Boje. które klasa robotnicza 
i państw kapitalistycznych toczy 
i przeciwko spychaniu jej na dno 
i nędzy, łączą się z walką polity- 
; czną przeciwko panowaniu kapi- 
; tału, przeciwko przygotowaniom 
j wojennym, a w krajach zachod- 
! niej Europy — przeciwko" ame­
rykańskiej kolonizacji, o suwe-. 

i renność narodową i pokój.

W  S T O L I C Y
270 nowych izb i przedszkole 

na Młynowie
W szybkim tempie prowadzo- I na Młynowie. Podobnie prze» 

ne są prace wykończeniowe w | biegają prace w blokach 130, 
znajdujących się w budowie i 301 i 8.
blokach osiedla mlynowskiego. j Przewidziane jest, że do kori< 
Brygady robotnicze Zjednoczę- j ca marca załoga ZBM-1 odda 
nia Budownictwa Miejskiego ; do użytku mieszkańców stolicy 
nr 1 prowadzą ostatnie roboty j ponad 270 nowych izb na osied-« 
malarskie, blacharskie i sto- j lu młynowskim. 
łarskie w budynku przedszkola I (js)

W  ty m  ro k u  pow staną w ie lk ie  
za k ła d y  n a p ra w y  sam ochodów

.Wielkie, największe tego typu ( przeprowadzana będzie „toale- 
w Warszawie będą Żerańskie j ta“ samochodów. W pobliżu 
Zakłady Naprawy Samocho- ; znajdować się będzie także bo­
dów, których budowa przepro- j teł dla robotników pracujących 
wadzana jest obecnie przez . w warsztatach, ambulatorium 
ekipy Zjednoczenia Budowni- ! lekarskie, świetlica, biblioteka 
ctwa Przemysłowego nr 2. j itp.

W kompleksie dużych budyń- j Obecnie na budowie wykony* 
ków o ogólnej kubaturze oko- ; wane są roboty przy układaniu 
!o 200.000 metrów sześcien- j dźwigaćów dachowych bali 
nych znajdować się będzie głów- i głównej. Przewidziane jest, że 
na hala remontowa zakładów. ; całość robót budowlanych i od- 
lakiernia dla wozów, umywał- ; danie hali do użytku zakończo- 
nie - łazienki, w których przy j ne zostanie w IV kwartale br. 
pomocy specjalnych urządzeń ł ( js)

Sklepy i punkfy usługowe na Starym Mieście
Na Starym Mieście obok pięk- j .Poza tyra na Rynku mieścić 

nych izb mieszkalnych, ośrod- i się będzie duży zakład żywienia 
ków kulturalnych, jak muzea,! zbiorowego, usługowy punkt 
kluby robotnicze, mieszkańcy i fryzjerski ( zegarmistrzowski 
otrzymają liczne sklepy, zakła- j oraz sklepy: winno - kolonial- 
d.y zbiorowego żywienia, punk- ! ny, Desy i CPLiA, sklep z por­
ty usługowe. Icelaną oraz drogeria. Przy u 1 i -

Na rynku staromiejskim w j cach przylegających do Rynku 
podziemiach kamieniczek od nr j mieścić się będą sklepy różnych 
21 do 25 po stronie kołłątajow- ; branż, punkty usługowe i bar 
skiej mieścić się będzie duża i mleczny Przy ulicy Swiętojań- 
winiarnia _ restauracja, na par-J skiej posiadającej tradycje ja r- 
terze urządzony zostanie bar j maćków książkowych sięgające 
kawowy, a na pierwszym pię- i okresu zjazdów ” sejmowych, 
trze kawiarnia. Po tej samej ; urządzone będą liczne księgar- 
stronie rynku mieścić się będzie ! nie i  antykwariaty książkowe, 
agencja PKO, sklep MHD z na- I 
pojarni i kiosk Ruchu.

M ięso, w a rz y w a  i r y b y  d la  s to łó w e k  
z w łasnego  g o sp o d a rs tw a

W trosce o dalszą poprawę 
warunków bytowych robotni­
ków budowlanych, kierownic­
two Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 1 zorganizowało 
własny ośrodek warzywniczy na 
terenie dawnego majątku w Ra­
doniu pod Warszawą. Ośrodek 
ten, z własną chlewnią tuczar- 
nią i stawem rybnym był do­
tychczas producentem artyku­
łów spożywczych dostarczanych 
do stołówek robotniczych.

W ciągu ubiegłego roku do­
starczono m. in. wiele setek ki­

le gramów warzyw, mięsa i ryb, 
W związku z przewidywanym 
przejęciem nowego i rozbudo­
waniem istniejącego ośrodka ho­
dowlanego, zjednoczenie projek­
tuje otwarcie w najbliższym 
czasie nowych 2 stołówek dla 
załóg robotniczych oraz urucho­
mienie 5 bufetów na budowach.

W ciągu pierwszego kwartału 
zostaną otwarte dwa punkty u- 
sługorie na terenie hotelów: 
warsztat szewski i zakład kra* 
wieeki. (js) j

Wysokie grzywny za
Kolegium orzekające w spra­

wach karno-administracyjnych 
Prezydium DRN Praga-Półnoe 
rozpatrzyło w tych dniach 21 
doniesień za nieuprzątanie śnie­
gu sprzed domów, z chodników i 
jezdni.

W 11 wypadkach wymierzo­
no wysokie grzywny.

M. in. grzywną 750 zł ukara-

nieuprząłaiiie śniegu
no właściciela domu i piekar­
ni Franciszka Derewojko za no­
toryczne nieuprzątanie śniegu 
sprzed posesji. Grzywnę 300 zł 
wymierzono A. Kazimierezako- 
wi, właścicielowi kilku domów 
za podobne przewinienie.

Ponadto grzywnami ukarano 
kilku dozorców i administra­
torów domów. (i)

Usterki w sprzedaży pieczywa i maki
Od godz(ny 7 rano do godzi­

ny 12 w południe czekali mie­
szkańcy ul. Bernardyńskiej na 
Czerniakowie, aż piekarnia 
„zdecyduje się“ na dostawienie 
pieczywa do sklepu MHD nr 66 
mieszczącego się przy tej ulicy

I nie doczekali się. Przedsta­
wicielowi dyrekcji MHD inter­
weniującemu w piekarni nr 15 
Przy ul. Polkowskiej odpowie­
dziano, że dostawę pieczywa 
przekazano piekarni w Wilano­
wie...

Na czyje polecenie to zrobio­
no i dlaczego nie zawiadomiono 
o tym sklepu, a przede wszyst­
kim dlaczego nikt pieczywa nie 
dostarczył — nie umiano odpo­
wiedzieć.

Na to pytanie odpowiedzieć 
powinna dyrekcja Warszaw* 
skich Zakładów Piekarniczych, 
Jednocześnie WZP powinny 
zwrócić uwagę piekarniom pra­
skim. że mieszkańcy tej dziel­
nicy uskarżają się na brak w 
sprzedaży okrągłych bochen­
ków chleba.

Nie we wszystkich sklepach 
można ostatnio nabyć pół kilo­
grama mąki. Niektóre sklepy 
bowiem posiadają tylko mąkę 
paczkowaną i odmawiają dzie­
lenia paczki na pół Mlograma. 
Wydział Handlu Prezydium 
St. R.N. powinien śprawę tę, 
obchodzącą licznych nabywców, 
uregulować. (wj)

T E A T R Y
A te n e um  — „S p ra w a  ro d z in n a "  — 

g, 19. P o ls k i -  „ L a lk a "  -  g. 18.30 
(B ile ty  ważne z dn. 14 b m j. L u d o w y
— „ . . . I  koń  się p o tk n ie “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w za lo ta c h “
— g. 19. N ow y — „S en  nocy le tn ie j"
— g. 19. Pow szechny — „Z rzę d no ść  
i P rze ko ra  C udzoziem szczyzna“  — 
g. 19 (p re m ie ra ). S yrena  — „W ie lk i  
c y r k “  — g. 19.13. W spółczesny — 
..D roga do C za rn o la su “  -- g. 19, No­
w e j W arszaw y — „M ło d o ś ć  o jc ó w ”
— S- 10. S a ty ry k ó w  — „ B iu ro  do ­
c in k ó w "  — g .  19.30.

K I N A
M oskw a  — „F a n fa n  T u lip a n "  — 

g. 12, 14, 16. P a lla d io m  — „P a n n a  
bez posagu" — g. 14, 16. 18, 20.
P raha — „F a n fa n  T u lip a n "  — g
14, 16. Ś ląsk — „U c z n io w s k i r e w ir “
— g. 14. 16. 18. 20. A t la n t ic  -  „C z ło ­
w ie k  z k a ra b in e m "  — g. 14. 16, 18. 
50. P o lon ia  — „M is trz o s tw a  E u rop y  
w ko sz y k ó w c e ", „ A lu m in iu m "  — g
15, 18.30 oraz „C z a p a je w "  — g. 16.30.
20. S to lic a  — „G ę s i B aby  J a g i"  — 
S 14, 16, 18, 20. W -Z  — „T a ra s  
S zew ezenko" — g. 15.30, 17.45, 20
1 M a j — „ N ie  ma p o k o ju  pod o liw ­
k a m i"  — g. 14, 16, 18, 20. Ochota
— „C h ło p c y  na p o z y c ji"  — g. 14.
16, 18. 20. S yrena  — „W  pogon i za 
s ła w ą " — g. 16. 18, 20. Tęcza — 
„U  p rogu  ż y c ia "  —g. 16, 18, 20. 
L o tn ik  — „O s ta tn i e ta p "  — g. 16.30, 
19. O lsz tyn  (W ło ch y ) — „M a łż e ń s tw o  
K a ta rz y n y "  — g 17. 19.

U W A G A ! W k in a ch  M oskw a
i P raha  na g. 18 i 20 kasy posiadaj 
ty lk o  b ile ty  za reze rw ow ane  d la  po 
sladaczy abonam en tów .

P O R A N K I
S yrena  -  „S za lo n y  lo tn ik “  — g. 14 
(U w aga: re p e rtu a r k in  p o d a io ń r 

na p odstaw ie  k o m u n ik a tu  c ik ręg o  
wego Zarządu  K in , W arszawa, ul 
Ja g ie llo ń ska . 26. te!. ;:o) 41-34).

R A D I O
C Z W A R T E K  22 S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  I — na fa li 1322 in .
P ro g i arii dn ia  6.06, 15.25, W iado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00

5.10 K oncert, p o ra n n y , 6.10 Aud. 
d la  w s i, 6 20 W szechnica R adiowa — 
k u rs  I, 6.40 M u zyka  poranna , 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 M u zyka  ro z ry w k o ­
wa, 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , o.00 
K o n c e rt p o ra n n y , 8.55 W szechnica 
R ad iowa -  w y k ła d  z c y k lu  z X IX  
Z ja zd u  K P ZR . P.io K ra e rs  — W ią ­
zanka m e lo d ii f ilm o w y c h  w y k  O ik  
P. R p.d. St. R achon ia , 9.25 K o n ­
c e r t so lis tó w , 9.50 P rze rw a , 10.55 
A u d . d la  — k l.  I I I ,  11.15 M u z y k a  i

| a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie - 
| ty , 12.15 M u zyka  lud o w a , 12.45 A u d y -  
| c ja  d la  w si, 13.00 U tw o ry  s k rz y p c o - 
i we, 13.16 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j 
j  w w y k . O i k. Rozgł. Ł ó d z k ie j P. R. 
i P.d. A. T a rsk ie g o , 13.55 P rze rw a , 
I 15*30 A u d . d la  dz iec i, 16.20 M u z y k a  
: ludow a, 16.45 ,,O dzyskane d z ie c iń - 
| s tw o “  ode. opow . M. B randysa , 17.05 

W szechnica R ad iow a — k u rs  w s tęp -  
' ny, 17 20 M u zyka  ro z ry w k o w a  w  
i w y k . O rk . Rozgł. S zczec ińsk ie j P R. 
i O d. W ł. G ó rzyń sk ie g o , 18.00 „ M i -  
! k ro  fonem  po k r a ju “ . 18.15 F ra n c u - 
j ska m u zyka  operow a. 18.45 Aud. d la  
j w si. 19.00 ..Na m łod z ieżo w e j a n te - 
! n ie “ . 19.30 Ro b re c h t: W k ra in ie  o - 
! p e re tk i w  w y k . O rk . 19.38 D o b rz y ń -  
• ski — K o n c e rt na k la rn e t i fo r te -  
l p ian  w  w y k . L. K u rk ie w lc z a  — 
j k la rn e t i J. L e fo ld a  — fo rte p ia n , 
i 20.26 W iad. sp ortow e , 20.30 K w a d ra n s  
| m u z y k i taneczne j. 20.45 Na fa li h u - 
i m oru  i s a ty ry  21 00 Z  c y k lu :  ;.M u - 
| * y k a  ra d z ie cka “  aud. s ł.-*m iz . w  
, o p r. d r. Z. Lissa p.t.. ,.M uzyka  n a- 
I rodów  ZSRR — M uzyka  G ru z j i “ , 
i '-1.50 M u zyka  ro z ry w k o w a , 22.05 E.
; G rie g : Tańce  sym fo n iczn e  w y k . o rk .
| sym f. p.d. P C oppola. 22.20 M u zyka  
¡taneczna . 22 40 z c y k lu :  S ona ty

daw n ych  m is trz ó w  na d w o je  s k rz y ­
piec i fo r te p ia n  (sonata a tre  D -d u r  
— C o re lll) .

Program  TI — na f a l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado­

mości 5.05, 6.30, 7.55. 17 00, 21 00. 23.50.
! 510 K o n c e rt p o ra n n y , 6 00 G im -
j n as tyka , 6.10 Kalendarz. R a d io w y , 
i 6.15 M u z y k a  poranna. 6.50 M u zyka  
¡ ro z ry w k o w a , 7.20 M u zyka  poranna, 

8.00 P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14 10 
1 A ud . d la  k l.  1. 14 30 Aud. d la k l V. 

14.50 „S w o js k ie  m e lo d ie “  — gra 
j zespół T. W eso łow skiego, 15.10 Pa­

tr io c i i z d ra jc y  — fia g m  pow  A. 
i S o ko licz , 15.30 A ud . d la  dz iec i, 16 00 

W szechnica R ad iow a -  ku rs  I,
! 16-20 — II  aud. z c y k lu :  ,,K o m p o z y ­
t o r  T y g o d n ia “  — ' Mortest M u so rg - 
I ski* 16.45 Pog. sp ortow a . 17.15 W a'ce  
■ i p a ra fra z y  w a lcó w , 17.30 Na w a r­
szaw sk ie j fa li, 18.00 F e lie to n . 18 10 

! K o n c e r t so lis tó w , 18 30 O d p o w ie dz i 
j Fali 49, 18 42 P iosenk i w w y k  C hó­

ru C zejanda, 18.55 U tw o ry  na f le t  
i w w y k . L . T e jlcow sk iego , 19.10 Ra- 
i d io w y  k u rs  jęz. ro s y js k ie g o  d la  za - 
j aw ansow anych. 19.30 M u zyka  i a k -  
; tu a lnośe i, 20.00 ..D la  każdego coś 
¡m iłe g o “ , 21.26 W iad. sp ortow e , 2130 

M u zyka  taneczna. 22.00 W szechnica 
; R ad iow a — ku rs . I I ,  22.20 Z c y k lu :
' .S ym fon ia  C z a jko w sk ie g o  w  pr. I I I  
sy m fo n ia  D -d u r  op. 29. 23 16 Polaka 
m u zyka  ka m era ln a . — A Z w ie rz y ń ­
sk i. — sonata na f ló t  i fo r te p ia n , 
23.39 K o n c e rt o rg a n o w y  w w y k . W ł. 
O c w ie ji, 23.45 W alce ze św ia ta  tea - 

’ tru .

W y o d w c a  K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z je dn o czo ne j 
O z ia l  p a r t y j n y  7 34-30 D z ia ł  z a g r a n i c z n y  8-82- * 
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :  Z a m ń w i e m a  1 w p ł a t y  
O d d z ia tv  i  D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  — cena 
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